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A J  . " . n  « I się na obywatelskiem poświęceniu, ale stało ^ y m c a ł c d s p p ł e c ^ o M , ^ * w p ^
O d  A d m m s t r a c y i  „ C z a s u . “ L ę przedmiotem bezpośredniego, codzienne- samopas ani megodzi gię « w m , at go k

W szystkim prenumeratorom, nie- go że tak powiemy pożytku. S ^ S ą c y T e  iT /żyw io ł ująć w karby
mniej osobom zgłaszającym się o Numera W tę kol^j wejdzie Towarzys wo p pokierować na praktyczne tory. W ięc nie
Ciatu, w których opisany jest jubileusz Kra- decentralizacyę, filie czyli to warzy I - |  j wiece nie ogdlniki o oświa-

K sr  i - s a . T i - s ;  N  2£ . - = ; ^  « E S S a ś r s s : S E
K raków  18 października. na jakiem
Zmiany statutu, jakie komitet Towarzy- |j« ż  piękny 1 J ^ a ^ a n i^ filij  napotka- f°J ed y n y S i środkiem do tęgo celu byłyby

stwa rolniczego m a  p r z e d ł o ż y ć  ogólnemu dności; jakie y kudzi obawę że sa- kółka ’  rolnicze włościańskie pod kontrolą
Zgromadzeniu odnoszą się podobno tylko do ła w mnyc Towarzystwa nie wy- komitetu Towarzystwa lub Izb rolniczych,
stosunku Towarzystwa centralnego wobec ma ^ece^1ra.1̂  ^odrodzenia. ' jeśli ta instytucya zastąpi kiedyś upadające
n o w o p o w s t a j ą c y c h  T o w a r z y s t w  o k r ę g o w y c h ,  starczy a j  te ,  ' t  nrzvstenu- Towarzystwo. N ie po raz pienvszy prze-
Stowarzyszeńia rolnicze, rzecz to doświad-l Do; towarzysltw o k I o w .  7 tworae!;iem kółek rolniczych
czona zagranicą, tem skutecznićj działają i ją a ló f s z e r L f z  każdyS włościańskich. Przypominaliśmy te sprawę ^ DUWJ_  . 11 a7j Wl̂ JC ÛriŁŁUjr jua j -̂---- »’ -
bezpośredni wywierają wpływ na postęp przystępuj j  J J J f  * . nrzed rokiem powołując się na Roczniki, łainośc na zacłiodnią Galicyę i tam glówme u.iąc K przestali traktow,56 po akademickulx z p w
rolnictwa im w szczunleiszych zamykają sie rokiem coraz bardziej się przerzedzają. p organizator tej instytucyi w Po- wychowanie ludu w  s w e  r ę c e ,  podobnie jak to juz lekceważącem zaniedbaniem, trzeba to robie

V . T U »  depar- wszystkich atron p o k o i k i  p J d sta w ia  ich ru«id.«y aocyaliSd we .schodmej e.l.cyi. | ... t„ iert „ i>S aie „ B ™ .
lamencie, w Niemcaech w  kaMem kai,alwie a w ,?t a a  . « (  » ^ a c h o d ^ j Gahcyi anaha ^  ^  ^
i prowincyi istnieją osobne towarzystwa jest jakby vu„ajoi,P7 nrJerwvodlat S t o s u n k i  n a s z e  odmienne, więc pragnęli-
rolnicze, które sie jeszcze dzielą na kółka skach, które.,ą traw ied^ąbez przerwyodlat »K>s ^  kófek r l l_
i sekcye, tak że Vkażdój niemal okolicy, trzydziesta. Jak się skończy i‘̂ ż y S  c l y Z  aby je  połączono z fflijami Towa-
w  każdem powiatowem miasteczku g o s p o -  kto wypłynie, k  o się a„-z’™ Pwidvwać rzystwa a p o t r z e b e  udziału włoSeian uwzglę

„ „ „ „ d v c n ie  na łv  zwyciężą? me chcemy dziś przewidywać, rzystwa a pou „ l„ e„„

aocyalizm zaozęł się szerzTC właśnie z m i e j a t y w y  zdan em na.zem  n ,  PeU kach.
E u L ó w , oni mieli t“  S S S S ^ ^ f m  wpływu na lud

sprawozdawca dodaje, ze wszyscy radykaliści i so r Id uoowszecbmad i dlatego wpływ
.fa liśc i rusidsey w Galicyi nie tw órz, jeszcze k t o a t o . Z r ę c z n a  agitacja
stronnictwa.  ̂ _ nieomieszka korzystać z tego i podobnie jak stara

Pederalno - anarchiczny program tutejszych so- WDł 7nać na polskiego robotnika w mieście,
cyalistów rozwijany przez Drobomanowa, ma ja- .e us;jowaja gjęgaąć do ludu.
koby najwięcej odpowiadać stosunkom tutejszym, gto; sprawa z ludem ruskim, ten bowiem
gdzie są przeciwne tendencye polskie i ruskie, a wv<iany na łup socyalizmu. Moskalofile uczy-
każda o r g a n i z a c y a  i  centralizacya oddawałaby lud J n;eufQy m , wpajają mu niecbęć do klas
ruski pod kierunek polskiej szlachty, któraby za- h j 'd tym względem sycyalizm zastał
wsze według sprawozdawcy potrafiła sobie otwo- . bobrze przygotowany. Literatura ruska jest 
rzyć wstęp do przyszłego rządu socyalistiyczneg0. | iemal wyłącznie ludow ą'i ta albo wpłynie na 
Oj ta szlachta! czego ona me potrafi. . lud w duchu waśni społecznej, albo wpaja wen

Warunki tego anarchicznego federalizmu mają a0Cy ajne; z natury zatem stosunków propa-
być następujące: , . . .  ganda tu łatwiejsza i może czynić postępy.

1. Polscy socyaliści mają kierować swoją dzia- » a a z  wi j,yi aby już pora, abyśmy sprawy lu- 
łalność na zachodnią Galicyę i tam głównie u.iąc .  „ now.

i  i  _______________________________________________ i c i l r  I n  1 1 1 Ź

 ™ eJ Gal’cyi. I o B0CYaliśc i, to jest wziąć się praktycznie
2 Polscy socyaliści mają uznać etnograficzne do r0ZW;ą7ywania różnych zagadnień życia ludo- 

,..rodowe granice 9,840.000 Polaków i 17 343,129 weg0 Jeśli tego zaniedbamy, agitacya soeyalna 
' [ a ł o r u s i n ó w  i nie uważać szczęścia—nawet dla lu-1 njRomieszka skorzystać z naszej bezczynności i

wego. je ś li Jsau-wuwcmaj,
ie uważać szczęścia *—nawei aja iu -i jiieomieszka skorzystać z naszej bezczynności i 

du ruskiego— ’w żadnej minionej instytucyi pP-1 postara się uprzedzić nas zasiewając w ludzie 
w utworzeniu na nowo dawnego państwa polskie- óieufność i podsycając niezupełnie uśpione uczu- 
go- podobnie jak to uczynili rusińscy socyaliści e;a L :manowski zaś w swojej książce groził juz 
od'początku, nie upatrując szczęścia ludu w zna-1 |irwj rozjewem, więc możemy być pewni, ze pro- 
nem wielkiem komunistycznem towarzystwie Si- paganda będzie bezwzględna i nie znosząca kom 
czy zaporoskiej, gdzie panowała zupełna brater- promisów, J- &■
skość i równość, jak pomiędzy ludem prostym za 
polskiego panowania— przeciwnie, wyglądają oni | 
wszystkiego jedynie i wyłącznie od przyszłości.

3̂  Jeśli polscy socyaliści chcą działać we wscho
dniej Galicyi, tó muszą stać się Rusinami, podo- 
1 „„cer onnunliśn.l w zachodniej Galicyi

w każdem powiatowem miasteczku gospo- kto wypłynie, kto się utrzyma, ja ie ywio ^  potrzebo udziału włościau uwzglę
wiejscy sbieraję się pei7 odycżnie e s  łyiswyciężi,? me chcemy U  ptsew^^wad. ręystwa^ T „w?rays, w ok^ go

wspólne narady; nie przeszkadza to wcale  ̂ _ Trnć sobie je^ _ „ J o .  wvcb. Na co tworzyć dwie mstytucye 1 roz
łączeniu się tych towarzystw, jaki cmi za-1 ki ej _ kryzys ekonomicznej p mały  dzielać s iły , lepiej połączyć je razem, aby
siany np. jest Szląsk, gdy c h o d z i  o urządza- chodzi ^ ś w i ę ^ a ^  włościan, do- znów ‘zasiedli więksi właściciele z włościa
nie wystaw, kosztowne wydawnictwa, lub dotąd postęp dob y nwP0.o nrzeo-1nami do narad gospodarskich, jak zasia-
jakie działanie wymagające zbiorowój obro- strzegać jedua mo na P . ko- daja razem w radach powiatowych. Szcze
ny interesów rolniczych. U  nas_ było ina- brażen^  czy góły wyjaśniłaby dyskusya a jest to przed- =  -  “- ^ ^ c y
czój. Dawne Towarzystwo gahcyjskie, któ; ^  utwor‘?Penie sje stanu średnie- miot takiej doniosłości 1 tak naglący, że będą 'PolakaTnj.
re późniój rozdzieliło się na krakowskie 1 później będzie u , wvknnuia wsie mógłby on ożywić rozprawy ogólnego Zgro- 
lwowskie, długo było jedynym organem o- go na wsiach D ziś Zydz:1 w y t o p y  ™  - y
gółu obywatelstwa wiejskiego. Towarzystwo I zadłużone ale mez o n p' g ŵem
rolnicze warszawskie, choć póżniój powsta- pracy 1 umiejętnego zarz ^ ^ afJm:arem cię
ło, prześcignęło towarzystwa galicyjskie, gdy z kolei oni u eg  ą p . ‘ Rocznik Sócyalistyczny
bo stało się rodzajem legalnój reprezenta- żarów, rozłoży się większa własność czy
cyi kraju, p ie r w . ,  prób, jawąój

4. Działalność socjalistów obu narodów tylko 
w większych miastach jak we Lwowie i we Kra-

. -o / n  ... J «AmlA>łnrir ł*A_

; i e < le ó  17 października.

czał wszelką zbiorową pracę a wywoływał i wcliodzi już w ycie.  ̂ chroma woJdania jakie o ruchu soeyalnym pomiędzy Ru- głosci i o całej _ swej historyi, ja om ez P  ̂ 1 rjamenoie yje  autonomiści wyzyskują dla sie-
tylko tajne organizacye. W tych warunkach Towarzystwo ro nicz & wiekszei sinami zawiera Rocznik sócyalistyczny. Agitacya krości Wielkiej różnicy bie ten stosunek liczebny, rozumie się samo przez
ziednoczenie bvło koniecznością, a zjazdy że jest dotąd organem wyłącznie Większej zawiera wiele ciekawych i zajmujących wet me zdają się dostrzegać J y yiekorzystanie z tego położenia rzeczy było-
Towarzystwa ro ln iczep  w  Warszawie, własności. Ostatnia ta w  naszym kraju « « ó ?  o M e  sie bowi,m , że głównie Ru- dziejowego znaczenia obu zjaw,A .  . . , ^ / ^ e c i w n i k ó w .  którzy
Krakowie i Lwowie zastępowały poniekąd stytucya szlachecka, niestety, stanem sw y m L ni daj-ą początek w G^ ‘cy V ^ a]Bymw°;̂ 7 n n '
reprezentacyę parlamentarną, i J ega ly  nie- żwiadeay, że „a tej wylącżnoSei n . c j ę j r f  S S T S  «  . S| f . 1 W i ^ r a ^ i e i w a F e i . ;
raz po za kwestye wyłącznie rolnicze, na- utrzymać mezdoła. y rlnidn w s z e c h n o - europejski eh prądów liberalnych z d ą -  po części działającyc |  tała na Gali-1 pojawi się w Izbie, albowiem istnieje nadzieja,
wiązując przerwana tradycye dążeń refor- bo wiemy, że niełatwo S cT a m i narodowemi inteligencyi rusińskiej. Myśl propaganda głównie P0WfltaBie mały ^  g 0? *  z l t m J

Towarzystwo jeśli się ma, o d r j  J Ł  dotychczas nych. W  komisyaeh dotąd autonom^cy zachowują

 t  ̂ k oresu on d en - dzić, powinno śmiało otworzyć wrota aia y zftł0ż0neeo w r. 1870 a ulega-
rr ̂ Warszawie, "jak w Galieyi. Zaprowadzo-1 się ostali, Towarzys t wo; I ny^moalcalofilów ae ^K ó łka^akadeaiicW ego .' “1 a ^ m ^ o w ^ jy  w^wydzlalu^adre^wymf^pe^h

stanowień o g ó l n e g o  Zgromadzenia, dla cią- Obawę i pewien wstręt w  „nrllR7ania wydawać w r. 1874 Druha pismo poswięcon.
ruiprlw knmitetcm Towarzy-li owdzie objawiająca się chęć po | r,AnrĴ Póv Około teso pisma zgromadzili się lu

DLaUUYTlCU UgUlUV/gU Ł w  '   ‘
erłeero związku miedzy komitetem Towarzy-■. - « ‘ Tir„«+0nGwa imroaziezy. ukoio ib^u »
stwa a kraiem ‘ włościan jakąś czczą agitacya. W y s t ę p o w a - l g r ó . n y c b  przekonań politycznych, a kiedy ar

t 7 - a  • ; a Pi P0.5,pvp ra d v  n o - 1 liśm y sta n o w czo  p r zec iw  n ie w c z e sn y m  w  D a - l^ k u ły  i t e n d e n c y e  były zapożyczone z rosyjskie
K ied y  m am y sejm  i  d e le g a o y ę , ra d y  p o  a m y ^ ts u i^  p n . p ro jek t k ó łe k  oświaty L y M n y c h  wTdawnicto, 'nkraińcy wp,owad„l, 

y ia to w e  i  w s z y s tk ie  p o la  d la  ż y c ia  p u b li l ic y i  w ieco m  iu  y  , p j  „ jp k ezn ie- do Druha  iezyk rusiński. Imcyatywę w socyali-
..,n ,<rc ntwartft. T o w a r z y s tw o  ro ln ic z e  litra- m ię d z y  lu d em  w y d a lę  nam  a P —  d;.™ . « rKviał Drohomanów, który wy-

f l ^ ,d a lT » ir 5 fS tó V a e i™ tfe >'i'«  wszy-1 W szelka agitacya lub organizacya, Moral reJakcy,  DmUJ0staja nm|zioaS i oa w g
dkim o b o w i ą z k o m  jniblieziiym pfdolaó trf- wychodzi od jednostek, choóby sukm , d ^

Ino. Bywało to dawniój przedmiotem ambicyi chowną osłomonyc , m P ta- aa to, że partya ukraiaofilska przetopiła aię na;asiadaó w Towarzystwie rolniozem i toczyć zgubne tory. A jednak widzieliśmy, żei ta> ^  P J

a  ambicyi i popisu, ‘więc utrzymanie To- udział jego w  dawniejszyel.sejmach świad- l „ „ i.  ^ ^ ^ ^ " S a a ^ a ó  »  
yarzystwa wydaje się wielu uciążliwością, czy, jak jest pochopny nwVch do -spraw ozdania.,’czy obok tej literackiej działalność
uewdzieczną służbą, bo b ez  n a g ro d y  po- m o w y ; u d z ia ł w radach  p J   ̂ ro zp o śc iera  się s i l n i e  w ł a ś c i w a  propaganda socya  ̂ , zbadania rzeczy do gruntu, czynią I aziec, ze p a r ę  m iesi^ j -y —  “TV'A
m larn ości i p o k la sk ó w . Służba ta  jednak w o d z i, ż e  u m ie b ron ić  s w y c h  in teresó w  « h idei_ w iadom o tylko ze Rusini wydają i kraju 'e ę mi d 0 j, rania udziału w rze- szenie brom między stronnictwami i ze gabinet

3 « y ^ : & s  d x i  a £ S S f e * w iL s  s a— rz
yle zmienić, aby Towarzystwo nieopierało Jjest podwaliną materyalną a balastem mo | G^echy ntoje  1 ---------

K0RESP0NDENCYA „CZASU"

szłych dziejów ojczyzny, ale młodziez ruska mmojl trudno o większy kontrast, jaki zacho
Obawę i pewien wstręt W nas w zo u u za  t u ,  wy= e Z - Y 8V r D r ^ ' “pismo poświęcone przywiązana do swej przeszłości R a d y  państwa. Zdaje
i owdzie objawiająca się w g g -  1„- f ^ ła t w ^  - t i S Z E E Z i S Z S Z Z ;  ' ^ i T r ^ . w y . & y ,  ąb y j^ -
włościan jakąś czczą agitacya. Występowa | dzie różnycb przekonań politycznych, a kiedy ar-

ga łatwiej zwodniczym marzeniom kosmopoli y - _zi ę J  , , Taaffeso wystarczy, aby nie-

«  rs.’dss
dowa gra nieposkdnia rolę w u m ^ ła  starać się będą osoby wpływo-

2  w *źM mi p™ 4-
do utworzenia państwa soeyalnego Zawsze więc ł ° . że Werownik ministerstwa skarbu
Polakom bliższe są idee zachodni , 1 '̂ Jn fhertek  'bardzo piekne bedzie miał expose
omylimy się nawet twierdząc, że między zwoien- p Chortek ^

C zęść l ite r a ć k o -a r ty s ty c z n a .  

DAEY I PROJEKTA.
W alery W ielogłowski, kiedy w jednym ze swych 

:alendarzów kreślił obraz Krakowa, jakim będzie 
;a lat sto, różne przewidywał nadzwyczajności, 
ile jego wyobraźnia nieprzeczuła, że posiew, który 
m tu pierwszy rzucał, za lat kilkanaście tak buj- 
lie się rozwinie i ozdobi miasto, które tak kochał 
y własne muzeum sztuki polskiej.

Przecieramy oczy i pytamy siebie, czy to nie 
U6 I1 piękny, czy to prawdy byc możo, żg w 
rowie powstaje galerya obrazow? A jednak to już 
lie projekt tylko, nie marzenie, ale rzeczywisty 
nawiązek, ale początek, który wiele rokuje Za
pewne sławnych mistrzów niemieckich włoskich, 
holenderskich nienjrzymy w Sukiennicach; wędrują 
oni dziś na północ i Rafaele marzną w peters
burskiej Gatczynie lub zdobią złocone B̂ tony 
Rotshildów. Nas niestać będzie na podobne 
przepychy a niepójdziemy w zawody z tymi, k 0 - 
rzv na licytacyach zagranicznych otwarli gie - 
dę ną stare arcydzieła. A jednak Sukiennice będą

kiedyś przynętą nietylko dla całej Polski, ale dla 
całego świata artystycznego. Jak do Amsterdamu 
i Hagi podróżują miłośnicy sztuki, aby w ic  ̂oj
czyźnie rozpatrywać się w Rembrandtach, an 
D ykach, Yan Ostadach, i wielu innych —  tak 
kiedyś szukać będą w Krakowie dzieł malarzy 
polskich. W iele już poszło obrazów pierwszoizę 
dnych w świat, między obcych, aby sławę pędzla 
polskiego roznosić, aby przypominać n a r o d k t o -  
rego natchnienia poezyi niezrozumiałe dla innych, 
są wyłączną własnością naszą, ale który odezwa się 
inną mową, przemawiającą do wszystkich. Boleść 
to musi być wielka dla artysty, gdy zegna, się 
z tem , w co przelał część swego ducha; bolesc 
tem w iększa, jeśli rozdział dalszy, może na za
wsze, jeśli wypieszczone dziecko natchnienia idzie 
gdzieś w cudze ręce, staje się własnością wyłączną, 
£ L n ,  tv lto  o id o b , lub nawet P o m io t e m  
handlu gdzież na obezyźme. W  
zostaje tylko szkic, pamiątka jak się1 P®“ J* 5 
pierwsze myśli, jak się odbywał pr°c f . f i a  
Czasem jakaś reprodukeya, sztych lub fotog 
zostaje w kraju jedynym śladem dzieła, któr 
tysta wysnuł z historyi na,rodu, którem chci . 
pamiętnie jego minioną wielkość 1 Pr.z® . j 
potomnych. W ięc boleść ^ y s t y  podziela 1 społe
czeństwo, gdy szukać musi po obcych zbiorac

i galeryach tego, co dlań było przeznaczone, co 
należy do wielkiego skarbca, do cywilizacyjnej 
i duchowej spuścizny narodu.^

Nie jeden szkic Grottgera juz niedostępny dla 
n a s; nie jedno płótno Matejki zostało tylko wy
ryte w pamięci. Inne, jak Brandta, nawet w kraju 
nie były znane, kiedy z pracowni poszły w han
del zagraniczny. Zdawało s ię , że malarstwo poi- 
skie ma znów przeznaczoną sobie dolę tułaczą, 
że wszystko się rozprószy, a choc znaczna częsc 
zostanie w rękach polskich — nigdzie niebędzic 
stałego przytułku, nigdzie dachu gdzie chocby 
cząstka mała, jakby na próbę_ dzieł sztuki polskiej, 
gromadzićby się mogła bezpiecznie.

Dziś już mamy ten dach, mamy cos więcej, bo 
mamy wspaniałą gościnę w gmachu o historycznych 
wspomnieniach i  artystycznej wartości. Sukiennice 
zbyt pięknie się przyozdobiły, aby miały powrocie 
wyłącznie do pierwotnego swego przeznaczenia. 
Niezrywając z tradycyą bazaru mają one połą
czyć ntile dulci, jakby na znak, ze mezapomina- 
jąc o potrzebach materyalnych, 1 dla ducha win
niśmy także szukać pokarmu. W ięc handel na 
dole, a na górze sztuki piękne. Zgodne to z du
chem czasu, a zgodne także ̂ z charakterem śre
dniowiecznym gmachu, bo wieki średnie umiały 
łączyć rzemiosła ze sztuką 1 w orgamzacyę ce

chową ujmowały tak artystów jak i rękodziel
ników.

Piękne są sklepy wzdłuż kolumnady —  1 ma
lowniczym będzie 'ten  ruch kupujących wśród 
tych podcieni. Dawne kramy powrócą podobno 
do wnętrza halli, aby tradycyjne przekupki kra
kowskie swoich praw odwiecznych mepostractaiy. 
Z pośród gwaru kupujących przenosimy się w in
ne sfery, gdy po wspaniałych schodach wstępu
jemy na górne piętro. Połowa piętra juz dzis 
zapełniona wystawą Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych. Zanim podamy przegląd obrazów, które 
się tu świeżo okazały — rzućmy okiem nâ  te 
obszerne sale z wybornem oświetleniem z gory. 
Galerya drezdeńska i Pinakoteka w Monachium 
lepszego niemaja oświetlenia. Mierne nawet płótna 
piękniej się wydają przy tym świetle i na tych 
przestronych ścianach. Za salą wystawy, galerya 
Dąmbskich zbyt niekiedy lekceważona, przedsta
wia się ponętnie z szeregiem kopii, z których 
niektóre rzetelną mają wartość. Druga połowa 
piętra przeznaczona na muzeum —  dziś jeszcze
stoi pusta. . , .

Pierwszą myśl przyozdobienia Sukiennic w dzie
ła  pędzla polskiego przed pół r o k i e m  rzucił Jan 
Matejko. Dar Siemieradzkiego mysi tę zamieni! 
w czyn. Za przykładem artysty, o którym długo

nie śmieliśmy twierdzić, czyli wychowanie zagra
niczne i obca atmosfera, która jego młodość ota
czała niezatarty polskiego uczucia, a który^ ostatni 
swój pobyt w Krakowie chciał uwiecznić ofiarą 
dla miasta i narodu, ofiarą równającą się wyzna
niu wiary i tem też dla nas cenniejszą ■ za 
przykładem Siemieradzkiego poszli^ inni ar
tyści nasi; a wątpić niemożna że  ̂w  ̂tem  
muzeum niebraknie żadnego imienia wyższej ar
tystycznej wartości. Kto nam ręczy, jak długo 
trwać będzie ta epoka rozkwitu sztuki polskiej, 
że jak się przerwało natchnienie poetów, tak 1 ta 
szkoła malarzy przetrwa tylko jedną generacyę? 
Trzeba więc korzystać z chwili. Gdzie indziej 
galerye zakładają monarchowie, skarb państwa 
na nie łoży, pokolenia się przykładają — u nas 
wystarczyło dać popęd do ofiary, aby zapełnić 
te* sale i" zamienić Sukiennice w Muzeum. _

Lecz niedosyć na tem. Po zebraniu gości z ca
łej Polski w Krakowie zostało wiele nowych, 
świetnych projektów i co więcej naznaczyła się 
znów nasza ofiarność.

Różne dawne instytucyć zasiliły się darami gości, 
i słyszymy o zamiarach założenia nowej instytu
cyi. Projekt poparty podobno obietnicą hojnej 
fundacyi. Celem jej według intencyi dawcy ma 
być szerzenie oświaty między ludem —  a więc
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stan, na który nie ma innego wyrazu, jak  stan 
„sytuacji administracyjnej11 ? na to pytanie dziś 
nikt nie zdoła dać dokładnej odpowiedzi. Przy 
obopólnem umiarkowaniu porozumienie między 
stronnictwami nie jest niemożebnem. Lada wypa
dek w polityce wewnętrznej lub zagranicznej 
może atoli wywołać walkę.

Od osoby wpływowej w Berlinie słyszę, że 
w pruskich kołach rządowych i dworskich od 
powrotu ks. Bismarka z W iednia toczy się za
cięta walka zakulisowa między wpływami rosyj
n  n  w .  -i n  m i  n a  I r .  I / _ T l !    . 1    _   

stawodawczym. Przekazano go komisy i z 15stu znaczna liczba osób, oraz urzędnicy kolei Karola Lu- 
członkow.  ̂ _ dwika i kolei Tarnowsko-Leluchowskiej, jak  niemniej

lo s .  K a r l  o n  m otywuje swój wniosek o ure- przybył burmistrz P- Wisłocki z kilku radnymi, dla 
guiowaniu wyrobu i sprzedaży win sztucznych powitania przejeżdżającego artysty i wzniósł na cześć 
sposobem ustawodawczym. Popierają  g o p o s. R u f  jego okrzyk niech żyje! który obecni powtórzyli. P. 
z prawicy i p OS, F r i e d m a n n  z lewicy. P rzeka- Siemiradzki podziękował za te oznaki sympatyi. Za- 
zano go komisyi z 15 członków. rząd kolei Karola*Ludwika ofiarował p. Siemiradzkie-

l os. G r a n i t s c h  m otywuje swój wniosek o mu wagon salonowy.
zmianie § 31 powsz. ust. Wp°t- * *  25 lipca r  j _  Z dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie otrzy-
1871 w tym duchu, by przymus legalizacji był muj emy następujące pismo: 

i • • r , . . „  - -,>• * i • "  stosowany tylko do kwot wyżej 500 złr., prosząc w  N, 22ł  Czasu z d. 30 września b r Doiawiła

u d o . • ’ * składała. s,ę z 24 człon- mury zam!i:u Tynieckiego, o czem sie na miejscu prze
r w .  l  os. S c h o n  e,r e r  nadmienia, że głosuje z a j konan0; że już kilka ścian rozburzono, a cegła w sto- 
wiuoskiom G ram tseha dlatego tylko, iz spodziewa gach ułożona czeka tylko, aby ją  wywieziono, że ce-

f u  1 k" “ ie by' * «  «*■*“ ■ ' *pizeKdzac wniosek kom.syi z ^ jk o w a  i wywożone

pewne swe daleko sięgające plany, szczerym jest 
zwolennikiem przymierza auśtryackic-go, natomiast 
Cesarz Wilhelm nie może jeszcze rozstać się 
z ulubioną myślą aliansu rosyjskiego. Dyplomacya 
rosyj„ka naturalnie pracuje w Berlinie nad spa
raliżowaniem wpływu ks. Bismarka.

Do licznych prób wytłumaczenia dymisyi hr. 
Andrassego przybyła jeszcze jedna. Utrzymują, 
że hr. Andrassy przewidując zachwianie stano
wiska madiarskiogo w Austryi, pospieszył do 
swej ojczyzny, aby tamże stanąć na czele stron
nictwa węgierskiego i służyć swemu narodowi.

W i e d e ń  17 październik 

(5te ‘posiedzenie Izby poselskiej).
Prezes C ó r o n i n i  zagaja posiedzenie o godź. 

11 min. 10. 5
Przeciw wyborowi z okręgu Złoczowsko-Brodz- 

kiego nadszedł protest od redaktora jednego z pi
semek lwowskich. Przekazano go komisyi legity 
macyjnej.

Z ministerstwa spraw rolniczych wniesiono pro 
jek t ustawy o przedłużeniu terminu płatności po
życzki udzielonej w r. 1874 niektórym gminom 
w Czechach na wytępienie owadów pustoszą
cych lasy.

Ogłoszono rezultat wyboru do komisyi legity
macyjnej, dokonanego przedwczoraj. W ybrani: 
Granitsch, W eeber, Sehier, Kochanowski, Men 
ger, Jaques, Kowalski, W aldert, B a u m ,  Oben- 
trant, Lienbacher, Pfliigl, K arlon,, Wiedersperg, 
Grunwald, Fryd. Kinsky, Jul. C z e r k a w s k i ,  
S m o l k a ,  V etter, M i e r o s z o w a m i ,  Thurnher, 
Styrzza, Weseli, Kusy. Co do również dokonane
go wyboru komisyi petycyjnej, prezes oznajmia, 
że wybór nieważny, bo głosowało 328 posłów, a 
znaleziono w umie tylko 326 głosów'. Na wniosek 
pos. W e i g l a  wybór ten dziś jeszcze będzie 
powtórzony,

Pos. C o n s o l a t i  wnosi interpelacyę o owadach 
niweczących winnice.

Pos. B a r n f e i n d  interpeluje rząd , czy mu 
wiadomo, że w krajach południowych panuje po 
mór na bydło, i co myśli uczynić, aby sie nie 
szerzył.

Pos. T e u s c h l  interpeluje rząd, co myśli uczy
nić, aby żegluga z Tryestu wytrzymała konku 
rencyę z subweneyonowaną przez rząd węgierski 
żeglugą z Rjeki.

Na porządku dziennym pierwsze czytanie pro
jektu  ustawy o uposażeniu dworu cesarskiego. 
Projekt to czysto formalny; uposażenie dworu 
wynosi rocznie 4,650,000 złr., która to kwota jest 
ustanowiona w r. 1869 na lat dziesięć; potrzeba 
więc teraz ustanowić ją  na nowo, aby mogła figu
rować w budżecie. Z tego właśnie względu pos. 
H e r b s t  wnosi, aby uchwalić projekt odrazu 
w wszystkich trzech czytaniach. Pos. Ś c h o n e r e r  
sprzeciwia się temu , wnosząc, aby z projektem 
postąpiono zwykłym trybem. Pos. G r o c h o l s k i  
w imieniu Koła polskiego jaknajgoręcej zaleci: 
wniosek ^Herbsta, wywodząc przeciw Scłionerero- 
wi, że nie chodzi tu  przecież o obarczenie ludno 
ści nowym ciężarem; wszystko ma być jak  je s t; 
a nadto uposażenie dworu polega na ugodzie 
z drugą częścią monarchii; przekazanie projektu 
komisyi nie miałoby przeto sensu. — W  głoso
waniu uchwalono ustawę w myśl wniosku Herbsta 
przeciw trzem tylko głosom Schonerera, Steudela 
i Kronawettera.

Projekt ustawy o administracyi Bośni w pierw- 
szem czytaniu przekazano komisyi osobnej, zło
żonej z 24 członków.

Projekt o sile zbrojnej przekazano osobnej ko
misyi, złożonej również z 24 członków. Tejże 
komisyi przekazano projekt o liczbie rekruta w r. 
1880.

Projekt o zwolnieniu czynności przy zaokrą
glaniu _ gruntów od stemplów i opłat przekazano 
na wniosek pos. G r o c h o l s k i e g o  osobnej ko
misyi złożonej z 24 członków, a to wbrew wnio
skowi pos. S t a n g l e r a ,  który chciał, aby zaraz 
przystąpiono do obrad.

Następuje pierwsze czytanie projektu pos. W  e e- 
b e r a  o procentach i opłatach ubocznych w in
teresach kredytowych. Wnioskodawca motywuje 
go, prosząc o przekazanie go komisyi z 15 człon
ków. Pos. R i e g e r  wnosi, aby komisya składała 
się z 24 członków. Tak też uchwalono.

Dalej pos. R o s s i  motywuje swój wniosek o 
uregulowaniu spraw asekuracyjnych sposobem u-

wcz ło n k ó w  *  ’  i  — " "  *  w u / . u u v  . .  mne strony; że w dawnym
•p V , , . , , . ,. . , refektarzu płyty z kamiennej posadzki powyjmowane,
lo s . G r a n i t s c h  motywuje dalej swój wniosek ; a c z ę ś ć  ich złożona na kupę, czeka na -  przed- 

o uregalowaniu sposobem ustawodawczym sprze- j giębiorce itd.
dąży win i podobnych do wina napojów. Przeka- i r . , n  l . .
zano go komisyi tej samej, którą lie- wybierze do ? C‘ Ł 3 ^  T ?wniosku Karlońa " s wamu rum zamku Tynieckiego żadnej wiadomości me

Pos. H e w e r  a motywuje swój wniosek o u ła - j ̂  wobec stanowczej osnowy powyż-

nrnowon ~ '  i • , . v duu, uuuuuusenia i pr^esiucuania na-
csłonfców. Pos. G r o c h o l a  k i  w nosi, aby p r » e - h * M.k?  t .kBk.u * * * « * ,  •P ąw tem o , i .
k .aan o  g» konńsyi MJ s . m ąj, k tó r ,  i i s 
do projektu  rządowego o zwalnianiu czynności jj . , _ ,
przy zaokrąglaniu gruntów od stemplów i opłat. |  6 Prowa zono
Pos. I l e w e r a  zgadza się na to. Pos. R o s e r  
żąda osobnej komisyi z 15 członków. Pos. F r i e d -  
m a n n popiera R osera, pos. G r a n i t s c h  Gro
cholskiego. Po niejakiej jeszcze dyskusji przyjęto 
wniosek Grocholskiego znaczną większością.

Następuje wybór komisyi do rozpatrzenia usta
wy o pomorze na bydło, a nakoniec wybór ko 
misji petycyjnej. Skrutynium po posiedzeniu.

Koniec posiedzenia o godz. Iszej mm. 35. — 
Następne we wtorek.

N. Pan pozwolił radcy cesarskiemu i centralue- 
mu inspektorowi kolei żelaznej Karola Ludwika 
w Wiedniu Danielowi Aleksandrowi L e w i c k i e 
m u  przyjąć i nosić krzyż kawalerski rumuńskie
go orderu gwiazdy.

W i e d e ń  17go października. Projekt ustawy 
wniesiony przez rząd w Izbie deputowanych co 
do utrzymania stopy wojennej w armii, brzmi jak  
następuje:

§. 1. Prawomocność ustanowionej w §. 11 usta 
wy wojskowej z 5 grudnia 1868 na 800 000 ludz: 
stopy wojennej stałego i marynarki, przedłuża się 
do końca r. 1889. Przedłożenie: zmierzające do 
dalszego postanowienia stopy wojennej ma być 
wniesione przed upływem r. 1888 do konstucyj- 
tngo traktowania.

§. 2. W edług §, 13 tejże ustawy przypadający 
na królestwa i kraje wT Radzie państwa reprezen 
towane, oraz na kraje korony węgierskiej kontyn- 
gens rekrutów, zatrzymać swą prawomocność do 
końca r. 1889 wraz z wypowiedzianem tamże o- 
graniezeniem.

§. 3, Wykonanie niniejszej ustawy polecam Mo
jemu ministrowi obrony krajowej, który w tej 
mierze porozumie sie z Moim rniniuistrem wojny.

— Projekt ustawy o poborze rekruta w r. 1880 
brzmi jak  następuje:

§. 1. Dla utrzymania wojska stałego i marynar
ki w sile ustanowionej §. l ly m  ustawy wojsko 
wej z 5 grudnia 1868, oraz dla rezerwy, oznacza 
się w myśl § 13 pomienionej ustawy roczny kon- 
tyngens rekruta dla krajów i królestw w Radzie 
państwa reprezentowanych na 54,541 ludzi do woj
ska stałego i marynarki, a 5454 do rezerwy.

§. 2. Zezwala się na pobór postanowionego Art. 
lym  kontyngensu rekruta w r. 1880 z popiso 
wych należących do prawnie powołanych klas 
wieku.

§. 3. Wykonanie niniejszej ustawy polecam Mo 
jemu ministrowi obrony krajowej, który w tej mie
rze porozumie się z Moim ministrem wojny.

— Projekt ustawy o przedłożeniu prawomocności 
ustawy z 3 marca 1868 uwalniającej od opłat i na- 
leżytości przy komasacyi gruntów, składa się tyl
ko z dwóch paragrafów; pierwszy przedłuża po- 
mienioną ustawę do końca r. 1885, drugi zawiera 
klauzulę wykonawczą.

Kronika miejscowa i zagraniczna
"fjPT 18 października.

W piątek d. 24go b. m. odbędzie się VI koncert 
tutejszego Towarzystwa muzycznego. Wykonane hp- 
dzie między innemi oratoryum mytologiczne litewskie 
p. n. M ilda na sola, chóry, orkiestrę i deklamacyę; 
słowa J. I. Kraszewskiego, muzyka Moniuszki.

— T a r n ó w  17 października.
Dziś przejeżdżał tędy p. Siemiradzki do Lwowa. 

Pomimo śniegu i deszczu zebrała się na dworcu kolei

Kupa płyt kamiennych redukuje się na s z e ś ć  u- 
szkodzonyeh już .płaskich kamieni, które z pod gru 
zów zawalonego w przedsionku refektarnym sklepie
nia w y d o b y t o  w tym celu, by niemi wchód do 
zamieszkałego skrzydła zamku naprawić.

W  samym refektarzu znaleziono pod gruzami ka 
mienną posadzkę i tylko po prawej stronie wchodu 
b r a k u j e  k i l k a  p ł y t ,  które wedl% podania najstar
szych w gminie jeszcze roku 1832 skradziono, za co 
sprawca ukaranym być miał.

Korespondent mógł tedy tylko domniemywać się. 
że ułożone w pobliżu zamku kamienie i cegły pocho
dzą z rozbioru ruin zamkowych, podczas gdy te m a- 
t e r y a ł y  w rzeczywistości w s k u t e k  r o z e b r a n i a  
znajdujących się po za obrębem obwodowego muru 
zamkowego s z c z ą t e k  mu r ó w,  które z byłych eko- 
nomiczaych budynków jako to: spichlerza, szopy ce 
gielnianej, browaru, młyna kieratowego, tudzież z mu
ru te przedmioty opasującego pochodzą — u z y s k a n o  
i , d l a  w ł a s n e j  p o t r z e b y  p r z y s p o s o b i o n o .

Z burzeniem tych z ruinami zamku żadnej niema 
jących łączności resztek murów, usunięto właśnie ru
dery, które tylko wspaniałemu widokowi na ruiny 
zamku uszczerbek czyniły.

Co się zaś tyczy byłego spichlerza, który przed 
dawnemi laty jako pomieszkanie leśnego słomą był 
pokryty, uchylono zb rżeniem tegoż zagrażające ko 
ściołowi Ś. Piotra i Paw ła, tudzież pokrytemu gon
tem skrzydłu zamkowemu niebezpieczeństwo pożaru, 
ponieważ ten spichlerz tylko około 80 metrów w po
łudniowym kierunku od kościoła był oddalonym.

Upraszam tedy świetną R edakcję, by ku poparciu 
prawdy, ten stan rzeczy w szacownym dzienniku u 
mieścić zechciała.

Bolechów d. 14 października 1879.
Siegler.

Komisya powołana przez Wydział krajowy do 
wydania zdania o wartości modelów do rzeźb przezna
czonych dla ozdoby gmachu sejmowego we Lwowie odby
ła wczoraj, jak nam donoszą, posiedzenie pod osobistem 
przewodnictwem marszałka krajowego. Tak liczba 
jak i wartość wystawionych modeli jest dowodem, do 
jakiego stopnia ożywione jest u nas życie artystycz
ne. Przed niedawnemi laty zaledwie kilku byłoby 
ubiegających się. Dziś przedstawiono kilkanaście mo
deli wykonanych przez ubiegających się o przywilej 
wykonania robót tyle razy rzeczonych. Dyskusya 
w łonie komisyi była nader ożywioną, a tern bardziej 
przedmiotową, że istotnie były niewiadome nazwiska 
wystawców. Model do grupy głównej mającej koro
nować wierzch attyki przysłany z Florencyi przez 
warszawskiego rzeźbiarza Rygiera został polecony 
Wydziałowi, jako najbardziej odpowiadający progra
mowi. Komisya doradzała kilka odmian podrzędnych, 
na które zapewne p. Rygier się zgodzi. Jako drugą 
pracę tę samą przedstawiającą grupę poleciła komi
sya model p. Marconiego. Do grup mających zdobić 
wejście również było wystawionych kilkanaście mo
deli. Do grupy „oświaty" model p. Rygiera zdawał 
się najodpowiedniejszym. Pan Rygier nie wystawił 
grupy pracy; pomiędzy grupami tego przedmiotu po 
otwarciu listu zawierającego nazwisko artysty z naj
większą przyjemnością komisya znalazła imie p. Trem
beckiego, którego grupa oświaty, jakkolwiek nicod- 
niosła premium, odznacza się jednak znakomitą warto
ścią. Gdyby grupy dwie przedstawiające pracę i oświatę 
z dewizą: „przez pracę do wolności" nie przedstawiały 
wbrew programowi i wymogom architektonicznym 
głównych figur siedzących, to wdzięczne te modele 
byłyby może odniosły pierwszeństwo. Ponieważ wy
stawione modele do posągów królów polskich i ksią
żąt ruskich więcej techniką, niż artyzmem odznaczały 
się tylko, a posągi te, jako mające być umieszczone 
w sieni wchodowej ledwo za dwa lata mogą być 
potrzebne, komisya postanowiła rozpisać nowy kon-

kurs. Wykonanie zaś posągów czterech cnót mają- 
ś cych zdobić attykę, powierzyła w połowie p. Trem- 
' beckiemu, w połowie p. Michalskiemu, chcąc tym 
sposobem uznać znakomite zdolności, jakie obaj mło
dzi ci artyści w modelach przedstawionych przez 
siebie wy? azali,

—  S t r y j  15 października.
I myśmy tu, idąe za przykładem całego kraju, u- 

rządzili uroczysty ebehód jubileuszu Kraszewskiego 
d. 3 b. m. W kościele rz.-kat. odbyło się solenne na
bożeństwo, a potem wobec reprezentacji, miasta i oko
licy i całej inteligentnej pub'iczności, nastąpiło otwarcie 
ulicy Kraszewskiego, najpiękni jszej w mieście pod 
względem położenia. Profesor Pieniążek miał st so 
wną do okoliczności mowę, a huk możdz erzy zakon 
czył pierwsią część uroczystości. Po p łudniu zebrali 
się na obiedzie składkowym reprezentanci miasta i 
okolicy. Burmistrz wniósł toast na cześć N. Pana, sta
rosta na cześć Jubilata, mars ałek na cześć miasta, 
profesor Pieniążek na cześć Akademii umiejętności, 
a dziekan ruski X. B elarski: kochajmy się.

Nasze biedni? miasteczko prawdziwie los prześla
duje, Przed rokiem wybudowano tu kosztem blisko 
trzydziestu tysięcy reńskich szpital wca!e piękny na 
oko. Teraz szpital po części z iszczony zupełnie, bo 
zawaliły się sufity i podłogi. Pokazało sie, że nieo
strożny przedsiębiorca przyjął mokre belki, które też 
spróchniały zaraz.

Z biedą i wysiłkiem największym wzięliśmy się do 
budowania szkoły realnej. Budynek miał stanąć z d 
lym  sierpnia, tymczasem dopiero dziś zaczęto biele
nie, opalanie pieców itp., a już w sobotę ł8go b. m. 
ma się rozpocząć nauka w nowym budynku. Jest to 
istotnie lekceważenie kontraktu ze str ny p zedsiębior- 
ców, wprowadzić gminę i dyrekcję szkoły w taki am 
baraa. Jużcić niep dobna wprowadzać szkoły do bu
dynku tak świeżego, a w skutek wypowiedzenia pry 
w. tnemu właścicielowi lokalów szkolnych dotycheza 
sowych, szkoła wyprowadzać się muń czemprędzej.

Donosimy o tern, aby dać wyobrażenie, jak trudno 
w zakątkach kraju o przedsiębiorców właściwie poj- 
mujących swe zadanie, a jak  łatwo gminy stają się 
ofiarą tych stosunków. Gmina i jej zwierzchność do
kładały wszelkich starań i zabiegów, by szkołę wy
budować, burmistrz poświęcił nie mało trudu, był 
dzieła dokonać, a jednak zabiegi bezowocne, bo w do
datku świadomi rzeczy utrzymują, że i tu (jak w szpi
talu) belki mokre, a mury z cegieł nie całych, jeno 
okruchów. Życzymy gminie z całego serca, aby się 
te opinie okazały mylnemi, niemniej atoli zwracamy 
uwagę władzy zwierzchniczej i władz szkolnych, że 
należałoby dobrze zbadać budynek pod każdym wzglę
dem, zanim mu się umieszczenie dzieci powi, r?.y.

— Obraz M a t e j k i  „Unia“ nazywa się w W ar
szawie podług nomenklatury cenzuralnej „Zygmunt 
August w Lublinie." Znakomity rytownik, warszawia
nin, p. Stanisław R e d l ic h  wykończył właśnie mie
dzioryt z tego obrazu i pierwsze jego odbitki nade
szły do Warszawy.

—  Echo warszawskie dowiaduje się, że obywatele 
ziemscy powiatów Hrubieszowskiego, Krasnostawskie- 
i Lubelskiego uzyskali pozwolenie na czynności przy
gotowawcze do kolei z Lublina do granicy austrya- 
ckiej i zamierzają budować tę kolej własnym kosztem.

—  Judengasse w Wiedniu ma niejakie podobień
stwo z na zym Kazimierzem albo z ulicą Grodzką lub 
Szpitalną, jak  te dziś wyglądają. Z tego więc powo
du władza miejska zawiadomiła okólnikiem mieszkań
ców tej ulicy, że zakasaną jest sprzedaż towarów na 
ulicy, wystawianie ich i tamowanie ruchu oraz zacze
pianie przechodniów. Istotnie też ajenci policyjni za
pisywali od kilku dni różnych kupców i kramarzy 
przekraczających ten zakaz i wszystkich ich skazano 
na 5 złr. Straszny więc powstał p płoch na Juden
gasse. Deputacya, na której czele stanął jeden adwo
kat starozakonny jako mówca, udała się do prezy
denta policyi p. Marxa, ale ten nie uwzględnił ich 
skarg. Gdy zaś nazajutrz chmara żydów podniosła 
wrzaski na ajentów policyjnych i chciała ich nastra
szyć, aresztowano kilku za zbiegowisko i oddano do 
sądu a innych skazano na drodze policyjnej na grzy 
w»ę. Przytaczamy tę rzecz na dowód, iż można ró
wnież w Krakowie przeszkodzić temu złemu, jakie 
się zakradło na Judengasse w Wiedniu.

... w  Węgrzech w okolicy Orszowy dało się czuć 
1" bm. wieczorem i 11-go zrana faliste z wscho
du na zachód szerzące się trzęsienie ziemi, które 
trwało 1 0 - 1 2  sekund. W tym samym czasie o se
kundę później było daleko silniejsze niż w Orszowy 
trzęsienie ziemi w Mołdowie, Drenkowie, w Bazias, 
Karłsdorf, Weisskirchen, mianowicie w dwu pierw
szych miejscach było tak gwałtowne, że się waliły 
kominy i sufity, mury pękały i biedni mieszkańcy 
musieli uciekać w pole. W ciągu dwóch dni 13 i 14 
dało się uczuć 36 wstrząśnięć. W Mołdowie mianowi
cie zniszczenia były znaczne. Kilka gmachów publi
cznych, miedzy innemi gmach, w którym pomieszczo
ny był urząd, musiały być opróżnione.

— Rzewna scena wydarzyła się niedawno w głó
wnym szpitalu w Neapolu. Przywieziono tam kobietę 
dość jeszcze młodą, liczącą bowiem lat zaledwo 33* 
która na niebezpieczną zapadła chorobę i była bliską 
śmierci. Podała ona się jako niezamężna i czyniąc 
tajemnicę z całego swego życia, powtarzała, że pra
gnie widzieć pewną osobę, którą prosić musi o prze

baczenie. Wreszcie odsłoniła dręczącą ją  tajemnicę I 
zeznała, że nie jest niezamężną: „W piętnastym roku 
wyszłiim za uczciwego rzemieślnika i byłam przez 
trzy lata szczęśliwą i spokojną. Lecz wkrótce owła
dnął mnie szatan pychy. Poczęłam zaniedbywać obo
wiązki moje jako żona. Mąż mój, który mnie bardzo' 
kochał, wy zucał mi złe postępowanie i opuściłam g‘>. 
Od tej chwili upłynęło lat piętnaście i nie widziałam 
go więcej. Nie szukałam go, bojąc się pokazać obra
żonemu. Proszę o jedyną łaskę, abym go mogła po- 
żegnać i prosić go o przebaczenie". Podała imie i 
nazwisko męża. Trafem przypomniał sobie zarządca 
szpitala, że nazwisko to czytał w liście szpitalnej 
między chronicznie chorymi i odszukał go. Był wła
śnie jeszcze w szpitalu: „Czy masz żonę", zapytał 
go „Miałem żonę, odpowiedział, ale umarła dla mnie. 
Jest to bardzo bolesne wspomnienie, które chciałbym 
z pamięci wymazać". --- „Żona twoja żyje i jest 
tutaj. Stan jej jest bardzo niebezpieczny i błaga cię
0 przebaczenie. Czy chcesz życzenie jej spełnić?" 
Milczał chwilę i wybuchnął płaczem: „Jeżeli pan po
zwolisz, pójdę sam do jej łóżka i zaniosę jej prze
baczenie." Po piętnastu latach rozłączenia ujrzeli się 
znów małżonkowie. Scena była rozczulająca. Po go
dzinie wrócił znów do swego łoża, a biedna żona 
w parę dni później pokrzepiona w sumieniu swem 
spokojnie zasnęła na wieki.

—  Jak donosi telegram z Madrytu z d 16 b. m., 
wylew wód w prowincjach Murcia i Abcante wielkie 
poczynd szkody.

— Według t-legramu z Tyfliau z d. 16 b. m., zo
stał p o p r o w a d z o n y  drut telegraficzny podmorski z Ba
ku do Krasnowodzka przez morze Kaspijskie.

W8a44>.aDio«-- •«. Straż policyjna
przytrzym ać: Józefa Górskiego za kradzież narzę
dzi murarskich; Antoninę Możdżewiezównę, za sprze
niewierzenie odzieży; za pijaństwo trzy osoby.

W polieyi złożono: książkę służbową na imię Apo
lonii Ferfeckiej z Krzeszowic wydaną, wczoraj w Ryn
ku znalezioną; perspektywę teatralną, którą onegdaj 
w ulicy Szpitalnej znalazł Jan Gibaczew ki, służący.

T E A T R .  W obotę dnia l6go października: 
czwarty gościnny występ p. Heleny Mo d r z ę  j e w s k i ej: 
Komedya w 4 aktach przez V. Sar iou; tłumaczenie 
M, Chrzanowskiego: JSIusi N n js rd-,czniejsi. —  t ’o- 
azątek o godz. 7ej.

—  Wystawa nieustająca T o w a rz y s tw a  Przyjaciół 
Sztuk pięknych w Suk i e n n i e a c h  otwarta codziennie 
od godziny H ej do 4ej p ócz poniedziałku.— Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dne powszednie o O cent.

— Dnia 17 października śnieg bez przerwy; ter
mometr od 0 -0 doszedł tylko 2-0 (J. Barometr nisko; 
rano o godz. 7ej d. 18go stan jogo wskazywał 734 9 
mitłitn., termometr — OT 0. Wiatr północny.

— W niedzielę d. 19 paździoru.: Ś. Jana Kantego; 
w poniedziałek 20go: Przeniesienia Ś Wojciecha.

t t l a r f o n i A i H  f x
Dziś wyszedł tu z denku N. 1 S  lonv ; trysk ego, 

pisma poświęconego madzie i robotom kobit cym. Wy
dawcą jest p. Ksaw. Gł dziński, redaktorem odpowie
dzialnym p. Faustyn Filasiewicz. N. 1 zawiera 2 ar
kusze rycin, arkusz krojów i arkusz z opisem rycin
1 wyjaśnieniem krojów, kronikę mody, powieść A. 
Ku cza „Zmylone kierunki", wiersz z Gellerta „Hi- 
storya kapelusza" itp.

Od A d m in is ti a y i  „Czasu".
N a pomnik M i c k i e w i c z a  złożył obywatel z Ka

liskiego 20 złr.; Dr K. G. (nieprzyjęte honoraryum) 
20 złr.

Dalszy ciąg telegramów, otrzymanych przez J. I. 
Kraszewskiego w czasie obchodu.

205) Grono nauczycieli gimnazjum Kolomyjskiego. 
203) Stowarzyszenie kobiet w Stanisławowie, 207) 
Biesiadnicy przy poświęcę- iu handlu Kostecki i Szo
ber w Warszawie. 208) Miasto Włocłowek. 209) 
Wiec galicyjski zborów izraelickich we Lwowie. 2 0) 
Towarzystwo przemysłowe w Miłosławiu. 211) Mie
szkańcy miasta Horodczan. 212) Towarzystwo pomo
cy rolniczej w Mogilnej. 213) Czytelnia w Tarno
brzegu. 214) Towarzystwo przemy łowe w Szremie. 
215) Grono nauczycielskie szkoły żeńskiej w Droho
byczu. 216) Stowarzyszenie rękodzielników „Gwiazda" 
w Sanoku 217) Redakcya „Dziennika dla wszystkich" 
we Lwowie. 218) traż ogniowa ochotnicza w Bobree. 
219) Towarzystwo przemysłowe w Ostrzeszowie. 
220 Towarzystwu miłośników muzyki w -tanisła- 
wowie. 221) Towarzystwo rygorozantów we Lwowie. 
222! Towarzystwo muzyczne imienia Moniuszki w Sta
nisławowie. 223) Wydział Stowarzyszenia Szomer 
Izraela we Lwowie. 224) Stowarzyszenie rękodzielni
ków „Gwiazda" w Stanisławowie. 225 Miasto No- 
wytarg. 226) Oficyaliśei prywatni dóbr Horodyszcza. 
227) Grono obywateli z > iwnicznej. 228) Hr. Kon
stanty Przezdziecki z Warszawy. 229} Reprezontaeya 
miasta Głogowa. 230) Grono mieszkańców miasta 
Torunia. 23!) Mieszkańcy powiatów Tucholskiego 
i Złotowskiego. 232) Garstka ; olaków w Belgradzie. 
233) Druga grupa obywateli Piwnicznej i okolicy.

wydawnictwo książek popularnych. Szkoda tylko, 
że szlachetny ten zamiar połączono z projektem, 
który nam _ się wydaje mniej właściwym. Mówią
0 zawiązaniu nowej instytucji pod słowiańską 
nazwą „Matycy" spolszczoną na „Macierz." Naśla
downictwo to „Matycy" ruskiej, czeskiej i buł
garskiej u nas byłoby zbytecznem. W szak mamy 
a in 't mater Jagiellonica i młodziutką jeszcze ale 
poważną matkę Akadem ię, która że pracować
1 pobudzać do pracy umie, złożyła wystarczające 
dowody. Na cóż więc cofać nam się do „Matycy" 
słowiańskiej i mnożyć instytucye dzieląc ich siły. 
Kto wie czyby z cza’sem między dwiema matkami 
nieprzyszło do podobnego sądu jak ten, w któ
rym Salomon roztrzygał.

Ozy nie byłoby przeto właściwiej, zamiast two
rzyć osobną instytueyę na modłę słowiańską, po
wierzyć polskiej Akademii fundusz z określonem 
przeznaczeniem na cele oświaty ludowej i szerze
nia dobrych a tanich książek. W szak mieliśmy 
już w tym rodzaju wydawnictwo Fr. Trzeeieskiego, 
które pomimo niezmordowanych zachodów zało
życiela, pomimo daru 20,000, jakie ofiarował A- 
dam Potocki, upadło, bo nie miało dość ludzi 
wzbudzających ufność w dobre pokierowanie. Czy- 
liź M aty ca nie byłaby wznowieniem tej samej 
próby — skoro Akademia daje wszelkie rękojmie, 
że i na tem polu wydawnictw popularnych odpo
wiedni nada kierunek.

Zaledwie zainaugurowano odbudowane Sukien
nice, a znów w Przewodniku archeologicznym p. 
Ziemięcki przypomina restauracyę Zamku królew
skiego. Znane jest pod tym względem nasze zda

nie: zamek na Wawelu może mieć tylko jedno 
przeznaczenie zgodne z całą jego przeszłością. 
Dotknąć się nam tych murów nie wolno, chyba, 
że w nich zdołamy znów przywrócić rezydencję 
królewską. Każde inne przeznac enio równałoby 
się detronizacji Wawelu, a więc abdykacji na
rodu. Ostatnia praca p. Ziemięckiego ma atoli tę 
zasługę, że wykazuje ty tu ł prawny, kto jest wła
ścicielem Zamku na Wawelu. Autor dowiódł, że 
to jest własność miasta. Tom lepiej, bo autonomia 
miasta mogłaby tuta j dać podstawę do rozcśągnie- 
nia opieki, aby resztki pamiątek dotąd nie zni 
szczonych uratować. W łasność miasta mogłaby być 
także rękojmią zachowania gmachu pewniejszą, 
niż własność kraju, tu bywa zależną od każdo
razowego rządu. Dowiadujemy się, że w tej mie
rze poczyniono kroki, aby tytuł własności miasta 
do Zamku przeprowadzić i niejako rewindykować. 
Czy za tem pójdzie usunięcie koszar wojskowych?

Wreszcie wśród tylu projektów, jeden dawny 
projekt młodzieży akademickiej, piękne świadec- 
*wo jej uczuć, zaczyna dojrzewać. Ostatni zjazd 
krakowski podwoił ubogi fundusz akademicki na 
pomnik Adama Mickiewicza. Piękny to rezultat 
jubileuszu literackiego; znać, że nie miał on cha
rakteru wyłącznie osobistego, ale zjednoczył wszy
stkich w miłości języka i obejmował całość na
szej literatury, skoro zakończył się hołdem pa
mięci najwyższego jej przedstawiciela.

RÓŻNI PISMA PROZĄ
K a j e t a n a  K o  z m i a n  a.

Rzeczy Treści Politycznej.

DZIEJE POWSTANIA POLSKI
pod panowaniem dim u austryackiego bądącej,

od czasu wkroczenia wojsk W. Ks. Warszawskiego do 
Gslicyi zachodniej, aż do przyłączenia traktatem 
wiedeńskim siedmiu powiatów do Ks. Warszawskiego 

i zaprowadzenia nowego rządu r. 1810.

(Fragm ent.)

W STĘP.

R o z d z i a ł  I.

(Dalszy ciąg).

Nie żywiły wprawdzie Galicye tak ogromnych 
wojsk, nie utrzymywały z takim  kosztem, i że 
tak  powiem aż do wyniszczenia zbyt drogich 
wygód żołnierza, przyzwyczajonego do nich i 
w własnym kraju i zdobytym, a na ziemi polskiej 
więcej mającego prawa wymagania ich od mie
szkańców, za trudy i krew, k tórą powstanie Pol

ski okupywał. Ale też za to Ks. Warszawskie 
po obaleniu Prus, bez obawy za tarczą zwycię
skiego i licznego wojska z rozbitków pruskich, 
tłumem pod znaki narodowe się cisnących słu
żyło; obywatele z tych rozbitków zbrojną wy
stawiali siłę i dopełniając warunku do powstania 
założonego nie doznali ani na jeden moment 
tej okropnej trwogi i niepewności, by kiedy pod 
jarzmo obrażonego pana wrócić mieli.

Galicye zaś z zapałem swoim w największej 
ozerstwóśei sił Austryi wyjawionym, na przeciw 
małej garstki rodaków biegnąc, wodzom w Pol
sce dbałym o przyszłych wypadaków skutek 
i krwi rodackiej dla momentalnych korzyści 
zemście nieubłaganego pana poświęcić niechcą
cy m, sami się narzucili i niezrażeni aui groź
bami zapalczywego pana z drugiego brzegu 
Wisły, głowy ich gwoli swej zemście liczącego, 
wśród kul dosięgających ich dachów, bez pomocy, 
bez pewności o zamiarach Napoleona W., wśród 
przeszkód, które im nieszczera Rosyi przyjaźń 
stawiła, niezatrwożeni losem współbraci już pod 
dawne jarzmo odebranych, siłę narodową ledwo 
z 10 tysięcy złożoną do 50 doprowadziwszy, po
ważną i groźną postać kraju swego uczynić i go- 
dnemi opieki Napoleona W. stać się umieli, że 
w oczach Europy przez usta m inistra swojego 
wyrzekł to trwalsze nad wieki świadectwo: Ho
nor mi nie kazał powrócić pod ołowiane berło 
nienawistnego pana ludów , które z takim  za 
pałem skruszyły jarzmo i do sprawy Francyi 
przylgnęły.

Porównałem powstania obydwóch tych krajów,

dziś dawnego braterstwa, połączonych węzłem, 
nie dla te g o , abym mieszkańcom galicyjskim 
więcej zasługi chciał przypisywać, bo wiem, że 
mieszkańcy W. Ks. Warszawskiego w niczem im 
się wyścignąć nie dają, że jak  w pierwszem po
wstaniu, tak  w teraźniejszej napaści stali się dla 
wszystkich ludów ziemi polskiej godnym naśla
dowania przykładem. Lecz żebym okazał jak 
częstokroć do samych zasług los ściele drogę 
wskażę, że rodacy w tym szlachetnym zawodzie 
nie z tego, co kto uczynić był gotów o wzaje
mnych zasługach sądzić powinni.

Mieszkańcy wszystkich trzech części rozdartej 
Polski, nie możemy się lepiej przyrównać, jak  do 
owych na rozległej powierzchni rozruconych ro
ślin, które chociaż na ziemi żyznej przez naturę 
posadzone, hojnością jej do ozdoby ziemi usposo
bione zostały, przecież bez prom ienia, owego 
wielkiego światła ożywczego całej natury ducha, 
ani podróść, ani zakwitnąć nie mogą.

A lubo słońce jedne płody zaraz przy wscho
dzie, drugie o południu, trzecie dopiero na za
chodzie dobroczynnym promieniem nawiedza, je
dni w radości z otrzymania jego darów, drudzy 
w oczekiwaniach zwracajmy wdzięczność do źró
dła, z którego one pochodzą, powtarzając zostałym 
w niewoli braciom : O passi graviera dabit quoque 
his Deus jinem.

(Dalszy ciąg nastąpi).



234) Piotr Jaksa Bykowski z Warszawy. 235) Schreier 
z Petersburga. 236) Bracia Urbańscy ze Lwowa. 
237) Benedykt Zabiełło z Warszawy. 238) Polacy 
z Elisabetgrodu. 239) Polacy i Rosyanie z Jałty. 
240) Grono Polaków ze Szczerzec. (Dok. n.)

S p r o s t o w a n ie .
We wczorajszym dziale Pierwsza Występy p. He

leny Modrzejewskiej itd. zaszły liczne błędy dru
karskie. Zaledwie kilka ważniejszych sprostować zdo
ła pokrzywdzony autor artykułu.

Zamiast oparc i e ,  winno być o p o r n i ;  zamiast 
n i eo k ł a ma n e g o ,  n i ek ł amanego;  zamiast Ja- 
l o t t y ,  J u l i e t t y ;  zamiast la teune, la tenue\ za
miast wypr z e dza ny ,  wy pr z e dany .

Gospodarstwo handel i przemysł.

T a r g  m ie js k i .
Dnia 14 b. m. skonfiskowano na targu Antoninie 

Kurowskiej z Myślenic koszyczek grzybów stoczonych 
przez robaki i zgniłych, zdrowiu ludzkiemu szkodli
wych, które zniszczone zostały; Maryannie Sroce 
z Rączny garnuszek masła, które okazało się zwierz- 
chu świeże, a dalej stare i zarobione.

Dnia 16 b. m. skonfiskowano żydówce Kaili Piltz 
20 kilogramów mięsa krowiego, które przeniósłszy 
przez rogatkę Zwierzyniecką, na sprzedaż po domach 
roznosiła; mięso to nie było pieczątką dozoru sani
tarnego zaopatrzone.

Dnia 17 b. m. skonfiskowano na targu Agacie Ko- 
walikowej z Liszek garnuszek masła, które okazało 
się zwierzchu żółte, świeże, a ze spodu bryndzowate.

Kraków, 18go października. Siermontowski, 
______  kom. targ.

Wiedeń 17 października.
-r- W skutek użalenia waszego w N. 238 Czasu 

na pominięcie Krakowa w dodatku III do taryfy zbo
żowej galicyjsko-wiedeńskiej co do re-ekspedycyi, po
seł Rapopor t  udał się dziś do dyrektora kolei imie
nia Karola Ludwika, posła Sochora, żądając wyja
śnienia i usunięcia szkodliwej dla Krakowa niewła
ściwości. P. So chor  oświadczył, iż pominięcie Kra
kowa wcale nie było mu wiadome, że więc polega 
tylko na pomyłce i że natychmiast zarządzi napra
wienie jej przed wejściem taryfy w życie, t. j. przed 
dniem 20 b. m.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  17 paźdz. Figaro ogłasza treśó rozmo
wy swego współpracownika z jenerałem Ci a l d i -  
nim:  tenże powiedział, iż wziął dla tego dymisyę 
z urzędu swego poselskiego, że rząd włoski skom
promitował go, ogłaszając jego rokowania zWad-  
dingtonem w kwestyi egipskiej. Minister francuski 
wzbraniał się przyznać Włochom prawa mianowa
nia ministra sprawiedliwości w Egipcie. Cairoli 
twierdził, że Anglia zgodziła się na to żądanie 
Włoch, co nie jest prawdą. Cairoli naganił Cial- 
diniego, że nie groził Waddingtonowi zachwia
niem stasunków Francyi z Anglią. Cialdini doma
gał się wyraźnych instrukcyj. Zdumiał on się, do
wiedziawszy się o ogłoszeniu depesz swoich.

L o n d y n  16 października. Okólnik bar. Ha y -  
m e r l e g o  wydany z powodu objęcia teki spraw 
zagranicznych, jest krótki i zwięzły. Mówi on, że 
hr. Andrassy usunął się z pobudek osobistych, a 
przeto zmiana Osoby ministra nie znaczy zmiany 
zasad albo systemu. Nowy minister zapowiada, 
iż trzymać Bię będzie polityki swego poprze
dnika.

B ukareszt 16go października. Na życzenie 
rządu zebrała się dziś Izba w sekcyach, aby 
wziąść śpiesznie pod obrady projekt ustawy wczo
raj przedłożony, a tyczący się wsparcia mieszkań
ców cierpiących niedostatek. Minister Kogolnicza- 
no oświadczył, że są takie gminy, gdzie nie znaj
dzie ani jednego już ziarna kukurydzy, którą 
przecież wyłącznie żywi się ludność wiejska.

Io w y  Jork 16go października. Słychao, że 
jenerał G r a n t  wyraził zadowolenie swoje z po

i r tM ś f iZ !  i f ia p ia m w  p i l i
menwasawsswr4 HŁw#S®»fcS«S«.

MŁwtJfcćw 18 Pażdzier.

fa n t o w a  sta 100 m. . . • « ■
brM  «wiw!y atoąrasSwwf 
is»M ateBS*dtós'» 100 * s * i  » ■ • ■ > - ■ 
Saks! 'SB&ay m ftsakdwta
LiagssBja! wsitsy . . . . . - , . , « » 
Sietoro BostifyaeMj! m 100 jfc  . . . . . .
fuponj siei. gtofara *

j&Sa%= mstmm i sbUyŁ
M aoggeikb . * -
DteiSgsey® in&emnizaoyjne galieyjskls 
i #  ih ty  not. Tow. kredyt, ziemik.

rażki poniesionej w Ohio przez zwolenników fał
szywych i niebezpiecznych teoryj finansowych i 
oświadczył, że kraj długie lata dobijał się zdro
wych zasad finansowych; nie można darować dąż
ności do zniżenia wartości monety, które krępuje 
kredyt publiczny.

W  tej chwili otrzymujemy tekst okólnika bar. 
Haymerle do posłów za granicą w oryginale fran
cuskim., który podajemy w przekładzie:

Wiedeń 9 października 1879.
JCMość raczył mianować mnie ministrem [do

mu cesarskiego i spraw zagranicznych.
Głęboką przejęty wdzięcznością za tę znamie

nitą oznakę zaufania naszego najdostojniejszego 
Pana, nie taję sobie wielkiej odpowiedzialności, 
jaką przyjmuję na siebie z wysoką posadą, na 
którą jestem powołany. Poczucie tej odpowiedzial
ności jest tern żywsze we mnie, że poprzednikiem 
moim był mąż stanu, który oddał tak znakomite 
usługi naszemu najdostojniejszemu Monarsze i mo
narchii. Uczucie, jakiem jestem przenikniony dla 
naszego najdostojniejszego Pana, dodaje mi odwagi 
i pomocy w przypadłem mi zadaniu. Polega ono 
na dalszem prowadzeniu dzieła mego poprzedni
ka. Udział, jaki wniem brać mogłem, będąc obe
cny na kongresie berlińskim, może mnie uwolnić 
od szczegółowego oświadczenia, że ustąpienie hr. 
Andrassego nie wprowadza żadnej zmiany w po
lityce naszej. Nie chcę jednak, aby istniała jaka
kolwiek wątpliwość, gdyż przekonany jestem, że 
nie mogę lepiej odpowiedzieć zamiarom N. Cesa
rza i Króla, ani lepiej służyć monarchii, jak trzy
mając się tej samej polityki, która w pośród tak 
ważnych zmian zapewniła ojczyźnie naszej do
brodziejstwo pokoju i utrzymanie jej uroku. Kon
gres berliński uświęcił dobre porozumienie mię
dzy mocarstwami. Utrzymać to porozumienie, u- 
trwalić stan faktyczny, jaki stworzył na Wscho
dzie, uwieńczyć uspokojeniem przywrócenie pokoju, 
nadać bezpieczeństwo przemysłowi i handlowi, jest 
to jak sądzę, jednem z najszlachztniejszych za
dań i poczytuję sobie za najcenniejszy z moich 
obowiązków pracować nad tern z całych sił. Mam 
nadzieję, że c. k. gabinet spotka na tej drodze 
zgodność i poparcie innych mocarstw.

Czuwać będę jak najtroskliwiej^ nad utrzyma
niem honoru i godności monarchii i ubezpiecze
niem interesów naszych. W  kwestyach, jakie zajść 
mogą, powodować się zawsze będę duchem po
jednania, poszanowaniem praw i życzliwem u- 
względnieniem interesów innych, co sami pragniemy 
również napotkać u nich. Innemi słowy, dołożę 
wszelkiej troskliwości, aby zachować i pielęgnować 
dobre stosunki z obcemi mocarstwami.

Odwołuję się do Pańskiego poświęcenia dla służ
by N. Cesarza i Króla, prosząc Pana, abyś mi 
udzielił światłej swej pomocy. Chciej Pan byc 
pewnym, że niczego nie zaniedbam z mej strony, 
aby pozyskać prawo do tego zaufania, jakiego 
tak słusznie używał mój poprzednik, i nie od
mówisz jej Pan zapewne dawnemu swemu ko- 
ledze.

Upoważniając Pana, abyś zrobił użytek z ni
niejszej depeszy, jaki uznasz za pożyteczny, ko
rzystam z tej sposobności, aby Panu wyrazić za
pewnienie mego szacunku.

Izba deputowanych w Wiedniu znów wczoraj 
odbyła posiedzenie, z którego zdaje szczegółowo 
sprawę korespondent nasz wiedeński. Na porządku 
dziennym stały tylko pierwsze odczyty i wybory; 
projekty rządowe i wnioski samoistne odesłano 
do właściwych komisyj, z których kilka ma byc 
z całej Izby nowo wybranych.

Komisya adresowa Izby deputowanych wiedeń
skiej Rady państwa odbyła onegdaj trzechgo- 
dzinne posiedzenie, na którem żaden z ministrów 
nie był obecnym. Obrady nie były merytoryczne; 
strony politycznej nie poruszono wcale, zastana
wiano się tylko nad tern, czy teraz już wybrać 
referenta, czy dopiero po wysłuchaniu ministrów. 
Jeden z dzienników wiedeńskich donosi, że Czesi 
zasiadający w tej komisyi, mianowicie pp. Rieger, 
Clam-Martinic i Zeithammer, mieli oświadczyć, że 
wcale nie myślą o zamieszczeniu w adresie ustę
pów, któreby wzniecić mogły walkę prawno-po 
lityczną, gdyż pragną na seryo „przystąpić naj 
pierw do spraw ekonomicznych i administracyj
nych, których rychłe załatwienie leży w interesie
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ogółu.11 Oświadczenie to miało sprawić bardzo do
bre wrażenie. Poczem p< Herbst uczynił wniosek, 
aby na następne posiedzenie komisyi zaprosić pre
zesa gabinetu hr Taaffe, ora!i • Korb-Weiden- 
heima i Cherteka Wniosek ten poparty przez hr. 
Hohenwarta, został przyjęty- Dzień przyszłego po
siedzenia jeszcza nie naznaczony. ^

Deputowani z wielkiej posiadłości na Morawie 
nie przystąpili dotychczas do żadnego klubu, z wy
jątkiem hr. Belcredego, który wstąpił do klubu 
stronnictwa prawa. Pogłoski, jakoby mieli za
miar utworzyć osobny klub i wzmacnić się ży
wiołami to z tej, to z owej gmpy, są podobno 
bezzasadne, jakkolwiek z drugiej strony ma być 
rzeczą pewną, iż nie chcą zostać „dzikimi." Rzecz 
tedy ciekawa, co zrobią. Wszelkie rozrzucenie się 
po klubach byłoby najszkodliwszem, bo jakkol
wiek jest ich tylko ośmiu, wszelako w obecnem 
ugrupowaniu się stronnictw liczba ta ma wagę. 
Bądź co bądź, ten brak decyzyi do tej chwili musi 
nieco zadziwiać.

Wysłannicy węgierscy zjechali do Wiednia d. 
17 b. m., ceiem naradzenia się z reprezentantami 
rządu austryackiego nad stosunkami ekonomiczne- 
roi Austro-Węgier do Niemiec. Ponieważ rezultat 
tych narad ma służyć za podstawę instrukcyi, jaka 
reprezentantom monarchii celem zawarcia traktatu 
handlowego z Niemcami udzieloną zostanie, a in
teres Galicyi w tej sprawie ma pewne odrębne 
właściwości, które poruszaliśmy już kilkakrotnie, 
życzyćby należało, ażeby do narad obecnych mógł 
należeć reprezentant Galicyi, z właściwościami sto
sunków ekonomicznych tego kraju dobrze obezna 
ny Polecamy to pieczy naszych deputowanych.

Równocześnie z Radą państwa w Wiedniu obra
duje sejm węgierski w Peszcie; dotychczas zajęty 
jest jeszcze ciągle załatwianiem formalności. Zdaje 
się, że już teraz szybszym pójdą krokiem rokowa
nia o odnowienie ugody z Chorwacyą; zapewnia
ją, że deputacya regnikolarna chorwacka zgodziła 
się na to, aby już nie dawać na piśmie odpowie
dzi na renuneyum węgierskie. Tak więc między 
obu deputacyami regnikolarnemi rozpoczną się 
wkrótce rokowania ustne; pierwsze posiedzenie od
będzie się prawdopodobnie dnia 26 b. m.

Naczelna Rada kościelna protestancka w Berli
nie przedłożyła obradującemu teraz najwyższemu 
synodowi ewangielickiemu memoryał, wskazujący 
konieczność zbliżenia napowrót szkoły do Kościoła

żądanie to obszernie umotywowała.
Zebrał się onegdaj pierwszy raz od bardzo da

wnego czasu wydział dyplomatyczny Rady zwią
zkowej niemieckiej, który ma się zajmować sto
sunkami Niemiec do Austryi a to zarówno pod 
handlowym, jak politycznym względem. Rzecz trzy
mana jest dotąd w tajemnicy.

Rząd francuski z dwóch stron stawić chce czoło 
przeciwnikom swoim: z jednej zapowiedział, że 
nie ustąpi w niczem w sprawie amnestyi a z dru
giej oddalił burmistrzów, którzy brali udział w ro- 
jalistycznych zebraniach. Gambetta, jak zapewnia 
organ jego Republigue franęaise, obcy jest agita- 
cyi za amnestyą bezwzględną.

Od czasów 0 ’Connella nie zapamiętano w Ir- 
landyi tak potężnie rozwiniętego ruchu politycz
nego i socyalnego, który ku dwom zmierza ce
lom: raz, usamowolnić kraj od zawisłości angiel
skiej i zamienić unię polityczną na unię  ̂osobi
stą, opartą jedynie na wspóln ści panującego; 
drugi raz, działać przeciw właścicielom ziemskim, 
którzy prawie wyłącznie są Anglikami, a przeto 
cudzoziemcami. Okrzyk home rule, znaczący: „niech 
żyje kraj rodzinny!11 który dawniej był hasłem 
małej liczby przewodników ruchu agraryjnego, 
stał się dziś hasłem wielkiej liczby rolników czyli 
dzierżawców. Niepokoje w Irlandyi były zwykle 
następstwem nieurodzajów, ale tym razem nie wo
łają już rolnicy o zniżenie czynszu dzierżawnego 
ale domagają się uwłaszczenia i przystępują do 
stowarzyszenia „przeciwników renty dzierżawnej11, 
które znalazło już w parlamencie swoich repre
zentantów. Miasta mogą się żywić zbożem z Ame
ryki sprowadzanem, a więc złe zbiory dotykają 
przedewszystkiem rolników, którzy nie mogą wy
wieść na targ takiej ilości zboża, aby zdołali o 
płacić z jego sprzedaży rentę dzierżawną. Partya 
liberalna w Anglii nie śmie popierać żądań ir
landzkich, ale rada jest z kłopotów rządu i ra
dzi zwołać wcześnie parlament dla zaradzenia 
złemu. Atoli parlament nie zdoła zmienić prawa 
własności i uwłaszczyć dzierżawców ziemi.

Anglia przez usta jenerała Wolseleya oznaj
miła mieszkańcom Pretorii, że nieodwołalnie wciela 
do swoich posiadłości kraj Trauswaal niegdyś repu
blikę założona przez chłopow z Holandyi (boers). 
Ci jednak protestują przeciw temu orzeczeniu. 
Mało brakowało, aby Boerowie związali się z kró
lem Zulów przeciw Anglii, lecz wstrzymała ich 
obawa sojuszu z dzikim ludem, oraz nadzieja, że 
Anglia nie utrzyma się w południowej Afryce.

Chociaż finansowe stosunki tureckie nie są tego 
rodzaju, żeby sobie można pozwalać wydatków 
na rzeczy niezbyt gwałtownie potrzebne, zapadła 
jednak, jak donosi Pol. Corr. z Solunia (Salonichi) 
stanowcza decyzya obwarowania tego miasta od 
strony morskiej i lądowej i zamienienia go w for
tecę pierwszorzędną. Najlepszy inżynier turecki 
Blum basza zjeżdża w tych dniach do Solunia, 
celem opracowania planu warowni. Roboty swe 
przygotowawcze ma ukończyć do wiosny a z wio
sną rozpocząć się mają niebawem prace obwa
rowania. Obiegają tu różne wersye o przyczynach 
tego nagłego postanowienia, które, zdaniem ko- 
rospondenta Politische Correspondenz: „usuwają się 
z pod publicznej dyskusyi11, ze strony Porty zaś 
podają za powód zniewalający do obwarowania 
Solunia konieczność rozpuszczenia redifów i uży
cia nizamów w Tessalii i Albanii, przez co mia
sto Soluń wystawionem byłoby na napady powstań
cze niespokojnej ludności macedońskiej.

Stosunki wiążące się z okupacyą czarnogórską 
obwodów Pławny i Gusynii nie przestają być nie- 
pOkojącemi. Oburzenie w ludności muzułmańskiej 
nie ustaje. W  przewidzeniu zbrojnego oporu Czar- 
nogórcy zebrali znaczne siły w okolicach Podgo- 
rycy a ks. Mikołaj udaje się do Andrzejewicy ce
lem zbadania z bliska położenia rzeczy.

Podług wiadomości, jakie Pol. Corr. odbiera 
z Bukaresztu, 54 deputowanych opozycyjnych zo
bowiązało się na piśmie do głosowania przeciwko 
zmianie § 7 konstytucyi. Ponieważ zobowiązanie to 
uniemożebnia zyskanie potrzebnych a/3 głosów całej 
Izby na poparcie wniosku rządowego, ministerstwo 
zdecydowało się rozwiązać Izbę, na co miało już 
uzyskać sankcyę książęcą. Okoliczność ta prze
wlecze na czas dosyć długi ostateczne uregulo
wanie sprawy rumuńskiej, bo podług przepisów 
konstytucyi musi być zwołane zwyczajne posie
dzenie celem orzeczenia, czy zachodzi koniecz
ność rewizyi konstytucyi, a w razie uzyskania 
pomyślnej uchwały musi być jeszcze zwołaną no
wa izba rewizyjna do uskutecznienia tej zmiany. 
Dopełnienie wszystkich tych formalności łącznie 
z czasem, jaki na wyznaczenie terminów wybor
czych przepisuje konstytucya rumuńska, zajmie 
zdaniem dobrze z temi szczegółami obznajomio- 
nego korespondenta Pol. Corr. przynajmniej pół 
roku.

Nadchodzące teraz wiadomości o walkach An
glików z Afganami, poprzedzających zajęcie Ka
bulu, rzucają światło na cały ich przebieg. Była 
chwila, w której wojska angielskie znajdowały się 
w krytveznem położeniu. Po przebyciu wąwozu 
Shutargardan znalazł się jenerał angielski niespo
dzianie wobec znacznych sił afgańskich zgroma
dzonych pod Char Azyab, zajmujących silne sta
nowiska, a wąwóz, który przebył, zamknęły za 
nim plemiona górskie. Jenerał angielski znalazł 
się więc wobec dilemmatu, czy pierw dla zabez
pieczenia swych tyłów i komunikacyj wypada mu 
odzyskać napowrót zajęty przez nieprzyjaciela wą
wóz, czy też posuwiając się śmiałym ruchem na
przód, rozstrzygnąć sprawę w decydującym boju. 
Jenerał Roberts obrał ostatnie. Zdaje się, że mu
siał być bardzo pewnym zwycięstwa, kiedy nawet 
wysłał oddziały na odcięcie rejterady wojskom 
stojącym pod Char Azyab przez wąwozy Bamian- 
skie do Bochary. Powzięcie śmiałego zamiaru u- 
wieńczyło świetne zwycięstwo. Bitwa d. 6 b. m. 
złamała siły sfgańskiego powstania. Następne o 
puszczenie fortu Balahissaru przez wojska afgań- 
skie z pozostawieniem w nim wszystkich armat i 
całego rynsztuku wojennego, nie było już aktem 
wojskowego cofnięcia się przed przewagą sił nie
przyjacielskich, ale aktem zdania się powstania, a 
przynajmniój Kabula, na łaskę Anglików; Od tej 
chwili można już uważać opór ludności afgam- 
stańskiój za stanowczo przełamany. Tak się też 
na tę sprawę zapatruje cała publicystyka angiel
ska, rozchodzą się tylko zdania dzienników an
gielskich w różnych kierunkach co do srodkow, 
jakich się rządowi angielskiemu względem zabez

pieczenia się na przysłość chwycić należy. Po u- 
karaniu winnych i władz, które przez zbytnią po. 
błażliwość zawczasu spełnieniu zamachu nie za^ 
pobiegły, do wyliczanych środków na przyszłość 
należą: zniszczenie obwarowań Kabulu, eo jus 
oodług wczorajszej depeszy sam Roberts namie
rza uskutecznić, przeniesienie stolicy z Kabu- 
u do Kandaharu, ażeby ją  z pobliża granic in

dyjskich lepićj można mieć na oku i kukole- 
tuia okupacya Afganistanu. Kilkoletma okupacya 
tego kraju stanie się już potrzebną zo względu 
na obserwowanie ztąd zbliżających się do jego 
granic Rosyan, którzy teraz pod pozorem zamie
rzonego współdziałania z Anglikami, chcieliby się 
bez obudzenia podejrzliwości ostatnich w są
siedztwie Afganistanu osadzić. Zdaje się jednak, 
że wszelkie usiłowania Szuwałowa, o ktorycn 
wspominał wczorajszy telegram z Londynu, spot
kają się ze stanowczą odmową Anglików.

Ostatnie telegramy „Czasu.

l w ó w  18 paźdz. (pryw .). S i e m i r a d z k i  
irzybył tu wczoraj wieczór, witany na każdej 
stacyi od Krakowa do Lwowa owacyami. Na_ dwor
cu kolei we Lwowie powitali go przemówieniem 
burmistrz miasta p. Jasiński i prezes Towarzystwa 
sztuk pięknych hr. Leszek Borkowski. Przed ho
telem Georga, gdzie stanął artysta, odprawioną 
była serenada przy świetnym orszaku z pocho
dniami i niezliczonej publiczności. _ . . .

P a r y ż  18 paźdz. Minister sprawiedliwości wy
dał okólnik do naczelnych prokuratorów, w któryni 
wzywa ich do pociągania do odpowiedzialności 
sądowej za wszelkie podburzające manifestacye

prowokacye zmierzające do obalenia władzy 
istniejącej.

Manchester 18 października. Margr._ S a
l i s b u r y  rzekł w mowie mianej na uczcie, ż© 
Anglia zajęła Cypr, aby przeszkodzić nowemu 
rozpościeraniu się Rosyi; co się tyczy kwestyi 
obrony Bałkanu, Turcya w obecnym stanie Rosyi 
nie potrzebuje obawiać się nowego zamachu; 
potrzeba przeszkodzić, aby Rosya nie dostała się 
do Konstantynopola i nie dotarła do morza Egej
skiego; Austryi powierzonem jest zadanie niedo
puszczania, aby pańBtwo słowiańskie rozpostarła 
się od jednego morza do drugiego; żołnierz au- 
stryacki stoi na straży Porty ; Rosya niemoże już 
posunąć się dalej, gdyż Austrya stoi potężna a 
potęga i niepodległość Austryi zapewniają trwa
łość oraz i pokój Europy. Wypadki ostatnich 
tygodni dały nam powód do przypuszczenia, że 
Austrya nie znajdzie się osamotnioną, gdyby ją  
zaczepiono; wiadomość podana przez dzienniki o 
przymierzu odporno-zaczepnem Austryi i Niemiec, 
jest wiadomością dobrą i wielce radosną. Pod 
względem Afganistanu celem Anglii jest obrona 
a nie powiększenie posiadłości angielskich.

Bukareszt 18 października. W  Izbie depu
towanych zapowiedział prezes wniesienie spra
wozdania komitetu delegatów o nowo ułożonym 
projekcie rozwiązania kwestyi żydowskiej.

Kursa. —■ Wiedeń 18 października, g. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 68-10. — Renta srebrna 
69-35. _  Renta złota 81*-. — Losy z r. 1869 
126-90. — Akcye Banku Narodowego 837-—. — 
Akcye kredytowe 263-80. — Londyn 117-15. 
Srebro — Napoleony 9-33 »/«• — Lombardy
80' . — Losy z roku 1864 157-50. — Akcye
kolei Karola Ludwika 239-75. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 139-—. — Akcye kolei 
węg. półn.-wsch®d. 129-25. — Anglo-Bank 134 75. 
Obligacye indemn. galic. 94-20. — Losy prem. 
węgierske 104-75. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
1 1 3 -5 0 . _  Akcye kolei półn.-zach. austr. 130-25. 
<o% Listy zast. hipoteczne 97-—. — Marki 57-85. 
Ruble 124-75. — 6 #  Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 93-—.

Usposobienie giełdy: słabe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni Klobukowski.

f -

l l
5 0  listy zast. Tow, kredyt, ziemsk.
0  llgty „ banku hipot.

80  listy dłużne galic. zakł. włość . .
57 ,  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
8 0  listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot za 100 sir. w. a. .
80  listy zast g. z. kr. z. W Krakowie, zwrot 

sta 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
T0 listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

aa 20 lat, banknot za 100 złr. w. a. . 
Prioritety banku gal. dla h. i prz. w Irak. (1OO0  
40?listy zastawne Król. Pol. ser. I [za 100 rubli
1 et listy zastawne Król. Pol. ser. H [ „ 100 rubli 
50  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli 
40glisty likwidacyjne Królestwa Pol. 100 rubli

Akcye kolejowe i bankowe.

Akoye kolei Karola Ludwika . po złr. 210
Lwowsko-Czemiowieekiei 

* banku hipot. we Lwowie (ex Dyw.)
.  banku gal. dla h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.

Losy miasta Krakowa . . . . . . . .
Losy miasta Stanisławowa

200
200
200'

W ledtoA  17 Pażdzier.

Obligi długu pakstwa.

!»/,•/, Kenta papierowa . . . . .
i 1/,*/, * sreb rn a ............................
4*, ,  z ło t a .................................
V»7i Losy z roku 1854 po 250 złr.

żsHlajS

124 -  
1 63

57 25 
5 55 
9 26 
9 50 
99 75 
99 -

126 -  
1 75

58 25 
5 65 
9 42 
9 70 

100 25 
100 —

94 -  
93 — 
84 —
91 50 
96 50 
98 —

95 —

93 25 
97 75

1293 - ---- -

91 - 94 —

95 - 98 - -

96 — 99 -
------- &____O
98 5 0 -  
96 50^  
86 50 g

------- ga,
96
96 50 -  
94 50_ó 
84 60 E

239 60 
136 50 
260 -

242 50 
140 —

19 — 
24 50

20 75

68 45
69 65 
81 50

121 -

68 60 
69 80 
81 61 

121 50

n Lw$ a rsfcs i m  ps 590 sh .
* i m  * mo *

„ „ 1884 # 100 B .
* UH .  5 0 * .  

Łśsy Gssw-Stetw . « * >

SsesMs!

inśm&msgjjHe, 
. . . . » 10%

(Mksyjsltie . * «
fcawsM® . > »
WsEo-ausfeyseki®
WfSssMEsfefyacki®
Mfżkio 
Styryjskie 
Siedmiogrodzkie .
Węgierskie . . .  . a  s
Węgier, z Mans. 1867 • » »
57 , Obligi poż. kolei węgierskie] , . 
6*/, Renta węgierska słota . . . . 
4 V I, • .  • (saOstbtóu).

Akcye bankowe.
Aaglo-sustrysic-kiego B p k a  „ 
Bhaen-Credit węgierskie . .

„ „ anstryackie
Oredit-Anstalt dla Han. i Prz.

„ „ węgierskie
Depositen-Bank . . . .  
Kscompt-Gesell. niż. austr. . 
Gal. Banku hipotecznego .

„ „ dla Hand, i Prz.
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 
Real-Credit-Bank . . . .
D nionbank...............................
Verkehrsbank ogólny . • • 
Wied. Bankverem . . • • 

.  Lombard- & Es.-Bank

ISO sfc. 
140 s* .
00 „ 

160 „ 
200 *  
200 s 
500 ,  
200 . 
200 * 
600 ,  
200 „ 
100 „ 
140 ,  
100 „ 
100 .

Akcye kolei.

Albrechta . . . . 
Alfóld-Fiume . . . 
Aussig Tóplitz . . . 
Donau-Dampfsch.-Ges.
E lż b i e t y .....................
Linz-Budweis . . . 
Salzburg-Tyrol

200 złr. bez V.
200
210
525
210
200
200

Ferdynanda Nordbahn 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg. . 200 
Lwowsko-Czem.-Jassy 200 
Nordwest austr. . . 200 

» L it  B. 200

57.

5?/.

n

bez 7.

płaegl'siadają

127 20 m  50
128 75 129 5C
157 50 188 -
15T - L57 50
27 - 28 -

102 75 103 75
92 - 93 -
84 10 94 50

102 50 ------
iSM 75 105 15
101 75 i m a
n  50 — —
19 75 1"0 80
86 — £6 75
91 — 92 -
S8 - 89 •-

116 60 117 —
95 55 95 70
73 40 73 60

156 10 136 3
187 - 138 -
01 - 202 -

365 7 0 265 00
255 - 255 25
222 - 323 -
808 — 810 -

838 — 839 -
175 — -------
93 8J 94 -

121 75 122 75
137 75 188 -

1 3 7 - 137 50
395 — 398 —
582 - 584 -
173 - 174
157 - 159 —
143 75 144 25
2285 2290

149 - 149 60
240 70 240 76
113 75 114 26
139 _ 139 50
130 75 131 2;
71 26 71 75

Ksiolk c » o « • 900 & o
! .  • IW i  »

MO « »
S0Ssfcss flŁem teŚyR 106 » »
BN-noriL SIO „ „
TaaSssfeaha (Ontiaka} S09 * *
Tssmway W iedeń.. > 170 a a

„ news 70 9
H$m, m i Łupkoweka 200 w B

lord-O st *
* Weatb. StuMw.. i00  „ „

Ah&ye Ornych p r z sd d ib ^n m .
SasgaselL ogól, ausfer. 200 5%
Sas-industrie Wied. 90 a „
Lieeing. browaru . . 100 * «

Listy msiawm,
S7„ A#r. M ri. Kr. dla Gal. i Bak. 15 fet 
57 , Boden l ie d it  allg. złotem pistae 
§7, „ j, * papier. 33 lat
67 , Buków, fa s y  Oszczędności . . 
8 '/. Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
77 , Listy dłużne Włośó. „ 20 lat
67 , Towarzystwa kredyt. „ 36 1st
5«/ 7 , „ » słotę , 36 lat
47 , Gai Tow. kred. ziemsk. . . .
57 , Gal. Tow, kred. ziemsk. . . .
57 , „ .  ł .  . ,* now« 37
6% „ Bank. Hipot. Iwow. . . .
87 . r » Włośó. * . . .
5 7 .7 , Hipot. Morawskie. . . .  36 lat 
5% Bank, austr. węg. (National.) mon. k. 
5 7 , » * t> » na w. a.
57. Szlązko aust. Bod.-Kredii-Anstalt
5 7 .7 , Real-Creditbank . . . 36J/, lat 
5V .7. Styryisk. Kasy Oszczęd. . . . 
5 7  7  Yfęg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat 
57 7  „ Boden Credit-Inatitut . .

Priorytety kolei.

Em. 1874
Donau-Dampfsoh.

Albrechta 
Alfbld-Fiume_

300 
100 i 200 

* " złotem . 200
Dux-Bodenfi. Em. 1871

E1ŻbietyEm.‘l862 : 
Linz-Budweis

;  Em. 1870 .
1872

300 złr. 57, 
200 „

150
100
800
200
200
200

67, 
57 , 

bez 7 , 
4 7 ,7 .

, 57,

fłalzb.-Tyr. 1873 200

pfeeę

185 75 186 -
107 - 107 50
365 25 265 75
80 - 80 50

!01 50 102 ~
306 50 m  -
201 25 201 50

i l l  — m  bo
199 75 130 -
129 25 329 75

99 - 99 50
44 50 45 -

§3 - -
117 - 117 50
100 — 100 25
__ --- — —
96 75 -------
97 — — ...
93 50 -------
94 - -------
82 25 -------
92 15 92 50
92 15 92 50
97 - 97 50
99 — >eo -

101 10 101 25
97 25 ------
95 - --------

101 50 -------
85 - ------

100 50 101 50

79 - 73 96
81 25 84 50
S3 50 84 25

105 — 1(6 —

96 60 97 40
95 50 96 -
95 - 95 50
94 25 94 76
96 5C 97 --
93 - 93 50

!gtó®sK!Si®. wfg« esfśG 800 
Fssifsfe-Sat-S; m> Sew, * «

.  waL mte. * •  •

„ SocJNiffc iOTl/ti
s» p s i . l i  s i t a .  18® « «
„ oni. 187# *. . - 100 fife.

Stank Jóseta fes. 386?. *
„ _ Im. ISIS . m  *

fiałMreficn-Bit'®®' , . MO » 
GsL-KaroL-Lnd. I Im . , MO „ 

H ,  1867 300 s.
B IM » im i  800 9

I ?  .  1872 800 
Glognitserbalm mon, t a .

VU

Vh'U 
200 rir.' 57,losayssko-Oteb. _

Lwow.-Ossr. I Sm. 1865 300 « 4 /,
U » 1867 800 

Z Ett » 1888 300 
IV ,  1872 300 

Serswskiej Grgnsbałm . 200 
Nsuburg MarisselS . • ^00 
Nordwestb. ZHsir. . . .  200 

„ Lit B. . 200 
„ Em. 1874 SOO 

Pragsko-Dux . . . .  150 
Em. 1872 . 150

R u d o lfa .......................... 300
Em. 1869 . . 300

„ Em. 1872 . . 300
„ Salzkam. g u t zŁ 200

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbałm fr. 500 .

.  Em. 1874 500 
„ Em. I . . .
„ Em. H 1874

jgfidbahn (Lombardy.

%

feeaV,
»

57.

»
37.
«

57,

SMnordd. Yerbind. .
„ I I  E m .,

« * HI „ .
* „Em. 1875

Theissb.-Gosell. . . .
Weg- gal. Łupków. . . 200

l  ;  H Em. 200
„ Nordost . . . .  300

„ złotem . 200
„ Westbahn . . . 200
l  ,  Em. 1874 200

Losy.

5 7 , Donau-Regul. . .
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
37 , Ti Turecki© .
Kredytowe . . . .
Clary . . . . «

200 
200 
500 fr. 37 , 
200 złr. 57, 
100 „ 4 7,7, 

-  57.

if«Ssj§

złr. 100 , 100 „ 100 
fr. 400 
złr. 100 
.  42

79 75 
jl:4 75

»§ 50 
JOB 75 
IC8 -  
108 7 
86 10 
S4 
92 25 

l@2 75 
101 60 
100 50

23
81 25 
84 40 
87 20
80 50 
77 
75 75 
74 
86 76 
91 30 

110 75

86 40 
86 
85 £0 

102 90 
74 4 

168 -  

164 _

120 26 
120 2 ; 
91 _  
91 25 
82 76

96 50
76 30 
73 25
77 25 
90 8 
82 -  
79 50

109 60 
118 -  
104 76 
20 60 

168 60 
37 75

80 
105
100 50

108 SO 
104 26 

96 30

92 76 
103 25 
102

81 5 
84 60 
87 60 
80 75 
77 25 
76 2

97 _
91 60

86 7r 
86 2; 
86 *0 

103 40 
74 60

165

120 76 
120 50 
91 75

83

97 50
76 60 
73 50
77 50 
91 20 
83 -  
80 —

109 75 
153 50 
105 2 
20 75 

168 7Ł 
38 25

Doaas-DmpiWk
imęnśsn  « • » *

• a
SfB&swsisi® . . . . 
ijfsar (miasta Itaiy)

Rudolfa . . . .  
H&Ima . . . . .  
S alstegckis . . . 
St. Genois . . . 
Stanisławowskie . 
4% '/, Tryesteńzkie
4%
Walthrtoina . . . 
WindischgritMS. .

sis.
• 10 
.  10%, 
.  »
• «
* t f

• «
» Sd 
& 48
„ »
« 106 
„ 50
8 21 
• SI

Waluty.
Dukaty ważna . . . . . . .
20 frankówki . . . . . . .
Imperyały rosyjskie . . . . .
Funty szterl. angielskie. » . . 
Listy tureckie złote . . . . .
Srebro za 100 złr............................
Kupony srebrne za 100 złr. . . 
Marki niemieckie za 100 m arek. 
Ruble papierowy za 100 . . .

L w ó w  17 Pażdzier.

Akcye Banka hip. gal. 200 słr.
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. .
4*/, n n » » g _ J
5'/, „ 37-letnie
6'/. „ „ Banku hipot. gal. .
6 7  ,  „ „ włośoiań. gal.
57 , Obligi indem. gal. 10*/, podat. 
6°/, „ pożyczki krajowej . .
Rubel rosyjski papierowy . . . .
Srebro a u s tr y a c k ie ..........................
Kupony w s r e b r z e ...........................

W s n n w *  16 Pażdzier.

47, Listy zastawne I seryi . . . 
4 7 . * -  H .  . . .

kupon
57 , „ „ nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidaoyjne.....................

kupon
Akoye kolei Warszaw.-Wied. . .

„ „ Bygdoskiej . . .
5 7 , Ijosy Pożyozki prem. ros. 1864
57, 1866

103 50
24 75
16 30 
19 25 
39 — 
37 —
17 50 
48 50 
21 75 
41 25
25 25 

119 -
61 — 
31 10 
87 75

5 53 
9 31* 
9 63 

11 73 
10 64

57 85 
124 75

104 50 
$5 26 
i l  - •  
19 75 
40 -
87 60 
18 — 
49 — 
22 — 
42 -  
25 75

120 —  
63 — 
31 50
88 25

5 59 
9 32*
9 66 

11 78 
10 68

57 £0 
125 25

269 — 273 __
82 — 93 —
85 75 86 74
92 — 93 —
96 80 97 80
93 50 100 50
93 76 94 75
95 50 97 50

1 24 1 26
50 100 50

99 25 100 25

rab rop, .op.

125 
96 — 
- 1 6 8  
85 — 
- 1 5 0
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CZAS z Niedzieli 19 Października 1879.

S S A Ł O H  M Ó D  
I PRACOWNIA SUKIEN BABSKICH

Mai MISTfllMJ
Kraków, Rynek 4 8 ,1  p, 

poleca n a  sezon je s ien n y  w ielki w ybór 
fc&pelllgzy p ary sk ich  i w iedeńskich  po 
cenach od 3 z łr. i  w yżej. —  O bstalunki 
w ykonyw ają się w  2 4  godz. (2219 23 )

Handel toward w korssnnyeb.takoDi i win
pod fln rą

Ł .  W Ł O K E K
ul. Floryaóska (dawniej M. Zamościk) 

otrzymuje codziennie świeże przesyłki 
w inogron voslauskich,, badeńskich 
i węgierskich. — Zamówienia zamiejscowe 
uskutecznia odwrotną pocztą. (2664-3-10)

K  u n  d n a c h  n o g ,
Zur offentlichen Offertsverhandlung naehstehender, durch Subarrendirung sicherzustellenden Yerpflegsbediirfnisse

Ogłoszenie Mim
Nr. 36463. [2647-2-3;

Celem nadania stypendyów z fun 
dacyi pod nazwą „Ustanowie
nie stypendyjne Jana To- 
warnicfeie^O“ ogłasza się ni- 
niejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są w 
części dla krewnych i imienników 
ś. p. fundatora, w części zaś dla in
nych ubogich uczniów szkół publi
cznych krajowych, a w szczególności 
dla synów ubogich mieszczan miasta 
Rzeszowa, lub też niższych urzędni 
ków publiczuych, krajowców, którzy 
przynajmniej przez pięć lat pełnili 
służbę w b. obwodzie Rzeszowskim, 
a nareszcie dla synów ubogich urzę
dników prywatnych, z zachowaniem 
atoli pierwszeństwa co do dwóch sty
pendyów dla synów lub dalszych po 
tomków kuratorów fundacyi.

Każde stypendyum dla krewnych 
lub imienników wynosić będzie ro
cznie 150, 200 lub 300 złr., każde 
zaś inne 120; 150 lub 200 złr. w. a, 
rocznie, a to stosownie do okoliczno
ści, czyli obdarzony niem uczęszcza 
do szkół początkowych, średnich lub 
wyższych.

Chcący się ubiegać o nadanie rze 
czonych stypendyów, winni wnieść 
podania swoje na ręce przełożonej 
władzy szkolnej do Wydziału kra
jowego najdalej do 1 5 g o  li
stopada b. r. i załączyć: me
trykę chrztu lub urodzenia, ostatnie 
świadectwo szkolne i poświadczenie 
od właściwej Zwierzchności miejsco
wej, że ani kandydat, ani jego ro
dzice nie posiadają takiego majątku, 
któryby wystarczał na przyzwoite 
utrzymanie kandydata w szkołach. 
Nadto winni ubiegający się o sty
pendya przeznaczone dla krewnych, 
udowodnić swoje pokrewieństwo z 
tundatorem ś. p. Drem Janem To 
warnickim, byłym fizykiem obwodo
wym Rzeszowskim, a to zapomocą 
metryk, albo przynajmniej zapomocą 
wydanego przez czterech wiarogod- 
nych mężów piśmiennego i należycie 
legalizowanego poświadczenia tej 
ireści: iż kandydata o stypendyum, 
jako krewnego ś. p. fundatora znają 
i uważają. Ci nakoniec, którzy we
dług tego co wyżej powiedziano, 
mniemają mieć pierwszeństwo do re
szty stypendyów, winni dotyczące 
własności swoje wiarogodnie udo
wodnić.

Stypendyści powyższej fundacyi, 
którzy pokończyli nauki w szkołach 
w kraju istniejących, zatrzymać mo- 
gą stypendya jeszcze przez półtora 
roku, jeżeli składają ścisłe egzamina 
dla uzyskania stopnia akademickiego, 
lub też przez dwa lata, jeżeli dla 
wyższego wykształcenia udają się 
zagranicę.

% Wyislalu krajowego
Królestwa G alicyi i  Lodomeryi z Wielkiem

Księstwem Rrakowskiem.

We Lwowie d. 6 październ. 1879.
CSrot*.

Dla cierpiącycii na żołądek!
O r io v a e (podziękowaniedawniejszejd&tj) Przy

słane mi na iróbę przeciw wieloletniemn 
kaszlowi żołądka Hoffa piersiowe cu
kierki słodowe, tylko w niebieskim 
papierze, se makiem ouhr nnym wynalazcy 
'Jana Hoffa, sprawiły bardzo b#«.«g._\ ul
wę, ttó , żs z przyjemnością pro* ę o ponowne na- 
a usłanie 6 paszek J g l Z J  B a d a l i  C ,  

o. k major.
Do nadwornego dostawcy praw ie wszyst
kich panujących w E uropie , pana Jana  
H offa ,  c. k. ra d c y , posiadacza złotego 
krzyża  zasługi z koroną, kawalera zna
cznych pruskich i  niemieckich orderów, 
w W iedniu, Graben, Braunerstrasse N . 8.

Skład utrzymują w KRAKOWIE: pp. K Czer
nicki, W. Fenz, JT. Janigs,, S t Markiewicz, W. Re
dyk, E. Stockmssr, J . Trs.uezyńska, K. Wiszniewski, 
A. Dyiski apt.; w DROHOBYCZU p. L. B&brzy- 
nieoki apt ; w TARNOWIE p. E Bank; w RZE 
SZOWIE p. J . Schaitter i Spółka. [2431-3-8;
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Die Bedingnisse konnen in der Yerpflegsmagazins-Canzlei zu Krakau eingesehen werden. (2637-2 3)

Paryż. SEZON ZIMOWY. Paryż.

Z aw f& iom ien te  dla l a m .
E ies «7»AW SSS H A O A S IM S  B IT  P B I t T S M P S  w  P A R Y Ż E  n r  ją

zaszczyt donieść, że ich H a t e l w ą  U l s i t e o w a n y  m  tegoroczny sezon ńroowy, j u ż  
w y s z e d ł .  — Zawiera on spis dokładny wszelkich nowomodnych j e d w a b n y e k ,  
w e ł a ł a a y e k  i innych t o w a r ó w  f a n t a z y j n e j  b a r w y ,  oraz modele najnow
szych s a s k ie n ,  k o e t l i u n d w  i o b r y ć  dla d a n a  i ó z i e c i .  (2416 7-8)

To p >wab»e album na frtnkówane żądanie adresowane do Pasa 
Jul cm Jaluzot, G rands M agasins du P rin łem ps w P a ry iu ,

każdemu beip lataie  i frsceo nadesłane zostanie.

STARSZEGO LEKARZA SZTABOWEGO Dra SCHMIDTA

o le j e k  n a  s łu c h
poprawny przez Dra W. Deutsclia, wyleczą każdą głuchotę, jeżeli nie pocho
dzi od urodzenia, usuwa |» rzytęplony słuch i szum w uszach natychmiast.

Ś w i a d e c t w o .  Tysiąokrotao składam Panu dzięki aa pM;słany sai olejek na tłuch, który 
«a pomocą Boską po kilkakrotnem uży wania przywrócił mi znów i ełucb. B ^ tia  tak głuchym, żs nie 
słyszałem nawet mojego bijącego zegara pokojowego, mima, iż tu t obok niego stałem; obecnie tssś 
słyszę chód mego zegarka kieszonkowi go tak wyraźnie, jakbym nigdy nie był głuchym. Serdeczne 
przesyłam Pana pozdrowienia. I Ś a w ld  S r e f n e r ,

B a b o o t a ,  22 grudnia 1878 r. dypl. nsuczyoiel szkeły główn-ij.
Jedynie prawdziwy do nabycia u podpisanego, utrzymującego główny skład, 

wraz z przepisem użycia za 2 złr. 40 ct. (2440-4-)
JULIUSZ GRATZ w Wiedniu, II. Praterstr. 49.

We Lwowie niem a żadnego sk ładu  tego olejku na słuch.

l ir a  W rona
proszek peruwiański

(wyrabiany z peruwiańskich ziół).
P r* w * © Is  s » « r ® w l « |  służy J e J y n l c  8 w y l ą e * » l e  na to , aby usunąć wsze.k* 

o e ł e b t e u l e  • * * * • •  p l e l e t r y e h  1 r u d n y e k ,  a tym sposobem u u ę i u y c n y  • » * « -  
b S e n S e  a n f e « b 5 « t y  n l e p ł e d p e i ć .  Również jest on niezrównanym ś r o d k i e m
I t M S i f e w m  we wszelkich 5 * la r e g u ? M ra i« > ie 9 « e li  u s d r e j u  m enrw row ® *® , w b e s s a l l -  
n e i e l  sp*w d>w*n«j ubytk?em s ków I krw i. mianowicie w p e l n e y o e k  n o e n y e h ,  w y o *  
« lb ® ? u , ® ain® grws«.łe1® i co n«fitępnif> wyw łuje « * ł® h le ® 8 e

O,na pudełka z d<kładoynt opisem 1 złr. 80 cent.
W WIEDNIU n Alek?. Ghchnera dyplom, aptek., II., Ka>sar Joscfatr. Nr. 14; w KRAKOWIE 

u J. Tranoryńakiego apt. „pod Koroną". (2557 2 14)

lajlepsze nmlesxozenl© Kapitałów
pr edstswipją wydvwaue. prze" nodpissuy dom bankowy

- =  H « s s t § n  -
któremi przez rcale miesięczna tm’aty przychodzi s’ę do posiadania

ces. król. austriackich ^  rent złotych i srebrnych
Te obUgaeye rentowe wydaje ces. ąustr. Monarchia i wraz z bieżącemi od

setkami poręcza. Ja oddaję:
anstr. 4t% wenty złote

200 złr. w rat eh miesięczny? h . . . po
400 . , ...............
600 . ,  ,  . . . »  

U 00

łr. 6 . 12, 20 
-  40

assustr. 5% renty srebrne
50 złr. w ratach miesigjsnyoh . . .  po złr. 2 

100 „ ,  - • • . ,  » 3
200 „ „ „ . . . ,  ,  5
4 0 ,  - - . . . .  „ 10

C-my obiiozsne będą j n b n a f t a n s z e  w e d ł u g  h n n a  d i l e n n . ą o .  “W SI 
O d s e tk i  o d  r e n t  pobiera nabywca o d  u a ł e j  w a r t o ś c i  n o m i n a l n e j  już podczas 

spłacania ra+; trm  suesobetn np nabywca 200 reńskowego biletu rentowego TRe^trn-Scbein) po spł#- 
uuiu 12 ra t a 6 złr. — 72 złr., otrzymuje 8 słr. w złocie, czyli około złr 9'50, ponieważ w ciągu 

tego ezasu 2 kupooy po złr. 4 w złońe stają się płatnemi.
Na źąd*n5e mogę słułyć d o k ł a d n y m  p r o s p e k t e m  o każdym g a t n n h a  p o w y i i z y c l i  

r e n t ,  uprsszaiąs tylko o podanie w y s o k o ś c i  ra t i o dokładny a d r e s .
ZALECA SIĘ SZCZEGÓLNIEJ GOSPODARNYM PANIOM. ‘ W m

Promesy na wszystkie ciągnienia.
Do nabyci®, takowych może przyj ó posiadasz m ich biletów rentowych {Henteii- 

Sekeine) tom łatwiej, że tylko za jedną część kn onu może wz!ąsć udział w 2, 4, 6 i 8 ciągi.io- 
niech roczni® z traffiemi po złr. 300,000, 100,000, £.0,000, 30,000 itd.

a u r  W s z y s tk i e  g s t n n M  l o s ó w  p a ń s t w o w y a l t  i  p r y w a t n y c h  sp zslajg na 
częściowe miesięczne spłaty pod nojkorzyrtniejszemi wsrnnkami, % o ygiaalne losy można * a  k a ś -  
d o n w o w e n  i ą d a n l e m  p r z e j r z e ć  i  o t r z y m a ć .

Zastęp k ó w  w krisjm 1 zagranicą, rzetelnych i czjnaych kupców, u-zgdników itp. (za 
stosowną ; rowi ,vą) posznknję. —• P.slecenla giełdowe przyjmuję i wykonywam js  najrze
telniej; nab jte  "efekt* mogą Ja nmiarkowanem pokryciem poz st?.ć u mnie w depozycie t*k długo, 
iż  hędiie msżebne zrealizowanie ich z zyskiem. (2544 2 4)

L1JD1VI» HEIM, Bankhaus, Wien, Wollzeile 6 —8.
Właściciel firmy protokołowanej od r. 1803.

Pierwsza nagroda 
t
mediic.

Pierwsza nagroda 
S  a r e k r a e

medale.

H a g r e d ą  ® d^hSEU »« 2 i»»®
przez o. E  rząd w ylą® .^w 8Fup*zjririlow . wielokrotnie 

_wypróbowane, jedynie i W T  wyłącz, za dobre uznane

CSclsreif pr^eoiw pra®§Iąg@® ppw totrąa do ofelea I drawl,,
z bawełny, obciągnięte lakierem, w białym, czerwono-brunat. i dgbowym kolor, sprzedają sig po 
bardzo tanich cenach, mianowicie: na cylindry do okien białe za metr 5 c., czerwono-brunatne 
i dgbowe 6 c.; do drzwi białe za metr 71/, i 13 c., czerwono-brunatne i dębowe 9 i 14 cnt.

Na okno średniej wielkości w białym kolorze wystarczy zakupić za 50 cnt.
Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak hurtowne wykonane będą jaknajspieszniój, 

a przy zamówieniu uprasza sig podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przesłaną będzie 
odpowiednia ilość. Do każdego zamówienia dołącza się prócz tego opis użycia, według którego 
każdy przytwierdzić może te ochrony na oknach i drzwiach tak , że przy zamykaniu lub otwie
raniu nikomu nie przeszkadzają. (2421-4-10)

Wfifedeó, M®Igwg»i»teSmgr Ms*. 1» ®* fe. mauiwoHiiy fahryw ny
Ochrona

przeciw
zaziębieniu.

i .  Popelarz,
I o. k, ne.dw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza.

Nadzwyczajna
o s z c z ę d n o ś ć

paliwa.

ffuitff Fuchs
F A B R Y K A N T  P O W O Z Ó W  

w  B i a ł e j
oznajmia, iż ma powozy w różnych 
kształtach po n a jta ń sz e j cenie do 
sprzedania. (2652-3-19^

I t r u  JP a ttteo K u i

Wata gośćcowa
wylec2» natychraiast i koi szybko

gośolao t nnunatyzin f
wszelkiego rodzaju, iakoto: cierpienia twa
rzy, piersi, szyi i zębów, gościec głowy, 
ręki i kolana, szarpanie w stawach, bóle 

grzbietu i bioder.
W paczkach po 70 c., w półpaczkach po 

40 o. do nabycia u E. Stnckmara, aptekarze, 
w Krakowie,  ulica Grodzka. (2540 2-9)

Uprasza sio o zgłoszenia 
produktów:

jaj, masła, rozmaitych lnów, ® rków, psze
nicy tureckiej itd. itd. w celn zawiązania 
stałych stosunków z renomowaną firmą 
w północnych Czechach. — Zgłoszenia pod 
adresem: „ Export lOO“ przyjmuje 
Heinrich Schalek gen. Agent der 
Central - Annoncen Expedition von G. L 
Daube & Comp. Wollzeile UJr. 1*. 
Wien. (2543-2 3)

Hftszjny do szjoła,
Za złr. 30 do 35 dostać mcżaa 
bafdzo dobrą, mało używaną 
maszynę do szycia 8ingera-Hi- 
wego, lub systeniu do chwyta
nia, za pisemnem 5-letnicm po
ręczeniem, we f a b r y e m  i n a  
• * y n  d n  M y c ia  A . h e ld , 
l e r a ,  W i e n ,  V .,  H a n d s  
i l m r m e i s t r a s s e  113. — 
Maszyny te były mało używa

ne, są zatem prawie nowe. P r.y  zamowienianb 
uprasza s ę o zadatłk. (2412-5 20)

S ta r e  w ę g ie r s k ie
wino naturalne
wyborny i wzmacniający napój domowy. 
Rozsyłka rzetelnie za pobraniem pocztowem 
(Słachnahme) franco z odstawą na tutejszy 

dworzec kolei żelaznej.
W bi!.r Ikach po 25, 50, 100 litrów, a mianowicie 
Białe wino, stare, pierwszy gatunek, litr po 25 c.

» » .. drugi gttunek „ ,  20 »
Czerwone wino, pierwszy gatnnek * „ 28 „ 

W butelkaoh po 70 centilitrów:
But. białego wina stołowego, doskon. litr po 35 o

- czerwonego „ ,  „ .  40 „
„ do pot-aw słodkiego „ .  „ 50 »
, deserowego ,  ,  » ,  10 ,

s butelką; w skrzynkach po 6, 12 i 25 butelek do- 
b:ze zapakowanych. Baryłki i skrzynki po cenie 
kosztu. -  Zamówienia pod adresem: , f i .  ® eś«  
r 8 ł» g « p , Weinberg und Keilereibosi zer in 8 t,, 
® e o p g e n  bei Pressburg in Uagarn.“ [2541-2-8]

EGZOTYCZNE
p a p iery  wartościow e

akcye likwidujących banków,
„ Towarzystw budowlanych,
„ kolejowe, akcye pierwszeństwa, 

szczególniej a li eye Morawsko- 
Szlątkioj kolei centralnej 

kupuje po najwyższych kursach
EDIUJSD ORtmr,

kantor bankowy i zmiany
w W iedniu, I . ,  Goldschmiedgasse Nr. 2.

Na zamówienia listowne i zapytania pun
ktualnie odpowiada. (2554-4-12)

KANNSTATT BEI STUTTGART.
D r .  Ł o l t  [2534-3-3]

taliad naturalnego leesenia
dla chronicznych chorych wedle

systemu Steinbachera.
Obszerne ofcjaśnir ie zadarmo w prospekcie.
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W zakładzie garbarskim
Franciszka Łrip

w Krakowie na Piasku, ulica Garbarska 
Nr. 74, istnieją ym 32 lat, 

dostać można w całości lub częściowo 
wszelkiego gatunku skór  wypravnych, 
skór na pasy i gotowych pasów do ma
szyn po umiarkowanych cenach. (2662-2-2)

je się Bony
F r a n c u s k i .  Adres: W .  R .  poste 
restante Czermin. (2650-2-3)

P I L 1 F S Y Ę
(padaczkę) i ws^-IMu c h o r o b y  n e r 
w o w e  leczy lktownie specyalny lekarz 
O * . M i U l e c h  w Dreźnie (Neustadt). 
Już było przeszło 11,000 wypadków. 

(2684 2-3)
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^  S k ł a d  k o m i s o w y  prawdziwych dywanów tureckich 
w: w różnych wielkościach — znajduje się w handlu bławatnym4i
n

E  Bestlógo mączka p«żproz& dla dzlscl.
Wielki dyplom honorowy.

Prawdziwe tureckie
dywany. (2386-5-6)

Antoniego Czernego w Krakowie. 1

Złote medale
na

różnych
w ystaw ach.

Liczne świadectwa
znakomitych

l e k a r z y .
Z a s h  f a b r y c z n y .

Najzupełniejsze pożywienie d la  n i e m o w l ą t  i słabowitych dzieci.
Grłńwny skład dla Anstryl-Węgier w Wiedniu I. Yagleręaase 4.

F .  B E R L Y I R .
SWady w zachodniej Cśalicyi utrzymują: w Krakowie pp. W. Redyk, A. Siedlecki 
E. Stokmar, J . Trauczyński, K. Wiszniewski aptekarze, w Biafy E. Heller apt., w Bochni J. 
Michnik kupiec, w Lłpnifeu E. Sokalski apt., w Przemyślu J. Maszewski apt., w liowym 

Sączu W, Filipek apt., w Tarnowie L. Chodacki, A. Tenezyn aptekarze.
Puszka 90 ct. Bo nabycia we wszystkich aptekach na prowłncyi.

O ST R Z E Z E H IE .

Tylko prawdziwa
jeżeli pokrywki puszek
zaopatrzonemi są obok stojącą 

zarejestrowaną

marką ochronną.

1
Tylko prawdziwa
jeżeli pokrywki puszek 
zaopatrzonemi są obok stojącą 

zarejestrowaną

marką ochronną.
Główny skład zgęszczonego mleka szwajcarskiego z fabryki H.

Mektlego w Vevey hurtownie i częściowo. (2351-4-)

mmi. K U H N  1 SPÓ Ł K A
w WIEDNIU, sfelad: Stefaaspktz Nr. 6.

**^1 Fłóra stalow® da p.saaia.
Mamy zaszczyt powtórnie donieść, że celem uchronienia 
Szan Publiczności i nas samych przed tak często nam na
śladowanym towarem, zaopatrzyliśmy przy opakowaniu 
naszych piór stalowych do pisania każde pudełko wewnątrz 
tym przez nas urzędownie rejestrowanym znakiem ochron- 

\ oym i podpisem naszej firmy. Gdzie tych znąków niema,
. należy wyrób uważać jako nie nasz. (2535-4-4)

N ajlepsze i  najtańsze św iatło  
deją e. k. tąrzyw. przeneśns

g a z a w ©  I t R f f  b e z p i e c z e ń s t w a
znpelsfe bez dfian, swę u i  bezpieczne, bez h n o > s ,  b e z  cylin
dra. Kossta psleica zalsdsrie centa na godzinę Jedyny sk ial w silepje fabryki

siki a
Brilder B ft S S , właściciele przywileju,

w Wiedniu, II., Pratersłrasse Mr. 68,
filia I., Stefansplatz Nr. 9.

DWAGA. Również mogą być wszelkie ista ejące lampy aa ten sy tem użyte, 
Lampy te odznaczone zostały na wystawia linzkiej srebrnym medtlem. (2545 2 6)

i i t t f i  d l i  o s i c z p r a  P i l .
Skład fabryeiny płócien i bielizny z Wiednia.

w Krakowie przy ulicy św. Jana poleca śwój wielki asor- 
towany zapas wszelkich gatunków

bielizny mezklej i damskiej, bielizny 
stołowej, ręczników, chustek do nosa, szy
fonów, kołnierzyków, mankietów, ■‘HM

po nadzwyczaj tanich, zniżonych cenach fabry
cznych. Dobra opinia, której od niedawna nasze wyroby 
tutaj używają, uwalnia nas od wszelkiego dalszego wychwalania 
tychże; nadmieniamy tylko, że wszelki u nas zakupiony a nie
odpowiedni towar nietylko będzie wymienionym, ale na żądanie 
zwróconą będzie zapłacona kwota. To przez nas dobrowolnie 
przyięte zobowiązanie ręczy dla każdego kupującego sumien
ną i tanią obsługę.

Ceny są śc iś lę  stałe.
Kompletne wyprawy ślubne są zawsze na 

składzie.
Wchód do składu fabrycznego płócien i bielizny od Ryn

ku w ulicę św. Jana, drugi sklep. (2022-7-)
C. k. aprsywiiejowany

p o ł y s k  d o  b i e l i z n y
M. Beyera $  Comp., fabryki bielizny w Wiedniu, Spiegelgasse 11, 

w Tryeście, Corso 607/3.
Pół łyżki stołowej' tej substancji doxaies:an*j do prsyrząd*onego ciepłego kroch

malą i z nim dobrze roztartej, wystarcza tylko do nadania pół tuzina koszul połysku 
właściwego nowej bidiźnie, ale także do uirsykania przez dłuższy czas lśniącej białości. 
Tkaniny bawełniane wyglądają jak najdelikatniejsze płótno. Oóna pudełka 35 c n t
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Ciągły w ielk i wybór
czarnych lyońsfćich Falil i  Tafet, czarnych patentowych 

i  jedwabnych aksamitów, czarnych i kolorowych 
kaszemirów,

MODNYCH MATERYJ NA SU EN JE,
V elour-rypsów , flaneli, barch an ów  n a  suknie, 

towarów żałobnych,
w s t ą ż e k  j e d w a b n y e i i  i  i t  k « » sti 5 t  n  y  c  ! i , 

speeyalnych jedwabnych i innych krawatek 
itd. itd.

O M B z Niedzieli 19 Października 1 8 ti.

S K i i f t O  T © W A B ® W

M R S C H

Wien, IV., Hauptstrasse 38.

C iągły w ie lk i wybór
m a t e r y j  na  m e b l e  i  pokrowców francuskich 

wyrabianych Longshavis,
Oxford, weby r u m  burs k i  ej, 

kolorowych i białych gradlów, oraz bielizny stołowej, 
płóciennej i adamaszkowej, 

P Ł Ó T N A  G Ó R A L S K I E G O ,  
s zy fo n u , p ik i, k o łd er  flanelow ych  

itd. itd.

Zbiór wzorów gratis. Sezon 18^9 r. Zbiór wzorów gratis.

Skład towarów B r a c i  H i r s e h ó w  może się słusznie nazwać jednym z najznaczniejszych i najwięk
szych w Wiedniu. Firma ta istnieje dopiero od r. 1870, a od tego czasu pozyskała już taką wziętość, że — aby 
podołać ogromnemu popytowi —  ujrzała się zmuszoną urządzić filialne składy po wszystkich częściach Wiednia.

Interes stoi dziś na takim stopniu, jaki nie łatwo daje się osiągnąć.
Z powodu ogromnego odbytu, jest firma ta w możności dawać towary po tak niskich cenach, że nie 

może obawiać się żadnej konkurencji; a przez przyjęcie zasady „małym zyskiem, a wielkim odbytem" i przez 
to, że ciągle ma "na składzie towary najlepszego gatunku i po zadziwiająco niskich cenach, szczególniej się 
dała poznać, do czego przyjść mogła jedynie utrzymywaniem stosunków bezpośrednich, wprost z Anglią i Fran- 
cyą, tak, że już bardzo piękne i modne materye może sprzedawać po 35 centów za metr.

Jestto więc najlepsze i najrzetelniejsze w Wiedniu źródło.
Na porę jesienną i zimową są już na składzie najnowsze i najmodniejsze materye na suknie począwszy od 

35 c. wyżej, jakoteż materye do stroju aksamitne, brokatowe i jedwabne, specyalne krawatki w najobfitszym'wyborze.

W KSIĘGARNI
S . M s t l m r a  1 S p ółk i

w  BLjrailtow fe 
są do nabycia dziełka: 

Memoires d’un damnó par Mile Nelly 
Działyńska. Cena 30 cnt.

De la peine de mort, tej samej au
torki. Cena 10 cnt. [2719-1 2]

Wjtóal Stoweizf sienią Mcipieleł
zawiadamia niniejszem, że wskutek ustą
pienia P. Franciszki Rylskiej, na jćj wła
sne i usilne żądanie, objęła tymczasowo 
obowiązki sekretarki P. Joanna Pogonow
ska, dyrektorka szkoły żeńskiej pod Zam
kiem na Stradomiu. (2717-1 3)

Kraków dnia 15 października 1879 r. 
Antonina Zubrzycka, prezesowa.

Uwiadamiam, że i w tym roku od] 
15 pażdz. udzielać będę n a u k i  
s z e r m i e r s t w a  (fechtunku). 
Zgłosić się można każdego dnia 
od godz. 11— 1 na Kleparzu w domu 

nowym pod Nr. 106 na dole. 
(2667-2-2) M ic h a ł  S fa r z e w s k i.

M a S B I e la n a c b
pod Krakowem

Jest do w y d a ł e r ż a w i c n i a  r e a l 
ność t. j. mieszkanie większe, budynki 
gospodarskie i około 12 morgów gruntu, 
pod lasem i blisko Wisły i Klasztoru o d  
Moweg-o R o k u ,  w całości lub częścio
wo. Wiadomość w godzinach biurowych 
u adwokata Dra Wędrychowskiego, ulica 
G o ł ę b i a  w y ż s z a  L. 169 w Krakowie.

(2746 1 3)
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Firma wyrabia także na wielką skalę i w największym wyborze bieliznę męzką i damską, którą sp
daie no cenie wyrobu, aby przez to osiągnąć większy odbyt płótna,  ̂ szyfonu i barchanu, bo tylko y p
bem może firma jaknajtańszym kosztem je wyrabiać i z jaknajmmejszym zyskiem je sprzedawać.

Abv Szan. Publiczności na prowincyi dać możność zamawiania towarów po równie niskich
urządziła odoowiednią ekspedycye, która może dwa razy dziennie wysyłać pocztą zamówienia, a y A
iaknaikrótszym^zasie dochodziły ,-aby zaś wskutek opłaty pocztowej nie podnosiły się ceny towarów, wy-

5 !  od 10 złr. i wyżej franco, nie licząc żadnych kosztów i po równie niskich cenach, syłamy pakiey^od 1 0 n ^  1  ^  ^  ^  . katalogl towarów rozsyłamy

gratis; towary zaś, któreby się nie podobały, odmieniamy albo zwrócone przyjmujemy. (2546-3-4)

Adres wp̂ tp o r t a l > l ł | e n u i |„. des w aaren lia iises Briider Ilirsch ,
W icu, IV., H auptstrasse Mr. 38.

Ł T t o g l e r
lo g r o d u i f e  li a ii d l  o w y

to Krakowie, ul. Karmelicka Nr. 53, 
ma zaszczyt donieść Szan. Publiczności, że 

I otrzymał świeży transport harlemskich cy- 
bulek kwiatowych, jakoto: hiacynty, tuli- 

Ipany, tacety, jonquile, narcyze, krokusy 
l i t .  p. — Przy nadchodzącej jesieni poleca
wielki wybór drzew owocowych j^zewów I ^yj^nTeń'Udziela Biuro wywiadowcze p. 
ozdobnych i drzew alejowych, ja k . kasz- XI j a w 0 ł S fc ie iro , ul. S z p i t a l n a  
tany, akacye, klony itp. Na żądanie p o - l » l -  J a w o i s w e g w ,  ui. o m----------
syfosięlna prowineyę za odebraniem na- 

” leżytości przez pocztę.
Ceny umiarkowane. (2568 5 6)

miasta Tarnowa
bedzle p-łactła ud w szystkich w k ła d ek  po
cząwszy ©d dnia 1 listopada 181*9 r. do kasy

wnoszonych

p o  5°o ( p i #  od sta);
zaś od wkładek dotąd już wniesionych i nadal p©  6 %  ( s z e s e  

© d  S t a )  aż do dalszego postanowienia.
Co się niniejszem w myśl §. 11 statutu na mocy uchwały 

Wydziału Kasy Oszczędności z dnia 1 października 1879 r. do 
publicznej podaje wiadomości. (2648-2-3)

T a r n ó w  dnia 1 października 1879 r.
Sekretarz: Przewodniczący Wydziału:

R u d o l f  m. p. X . K r ó l  m. p.

A g r o n o m
kawaler z 5-letnią praktyką, odbytą w czę
ści w wielkim majątku na Rusi czerwonej 
i w Galieyi zachodniej, posiadający wielką 
biegłość w leczeniu i chowie inwentarza, 
jak niemniej w załatwianiu czynności urzę
dowej, jako były szacunkowy referent eko
nomiczny, poszukuje stosownej posady za
raz w Galieyi lub Królestwie Polskiem.-— 

nien udziela Biuro wywiadowcze p. 
Jaworskiego, ul. S z p i t a l n a  

Nr. 388 w Krakowie. (2669 2-4)

Pflsinliwanj MŁODY CHOWIE!

D w a  p o k o j e
umeblowane są z a r a z  do najęcia przy 
ulicy R ó ż a n n e j  pod Nr. 417. (2744)

r

P rzedwczoraj 16 wieczorem w prsejeż 
dzie z dworca kolei do m iasta, albo 
przed samym hotelem „pod Różąu zgu
biono rękawek tom akowy zu-

pełnie nowy z brązową jedwabną podszew . 
ką, ze sznurem i kutasem jedwabnym.— i f f  III HU H F d rf  f & I P i f t i l l
Łaskawy znalazca raczy oddać do Wgo | w  v w »  &&&&$£
Dra Stępińskiego pod 1. 67 przy ul. Grodz
kiej — gdzie stosowną otrzyma nagrodę 

(2745 1-)

lispiBlJraaw, ŚffSjet!
oraz kaligrafię i rysunki, s z u k a  u m ie ' 
szczenią przy rodzinie w Kra 
kowie, dla nauki i rozmowy francuskiej, 
jako i dla opiekowania się wedle możności 
młodzieżą. Wiadomość w Biurze nauezy- 
cielskiem H. Nowoleckiej, ulica G o ł ę b i a  
n i ż s z a  Nr. 183. (2749-1-2)

W zakładzie chodowli 
drobin szlachetnego

w P i a s k a c h  M a ł y c h  za rogatką Mogil
ską pod Krakowem są do sprzedania: 

para kur bramaputra ciemnych i para kur 
kochin-ehina kuropatwiatyeh po 10 złr., 
para kaczek olbrzymich białych Aylesbury 
10 złr., para kaczek olbrzymich białych 
Peking 20 złr., para gęsi olbrzymich po
morskich 20 złr.. Bliższych wiadomości 
udzieli Dr. Rasp w Krakowie. (2743-1-3)

Pies SaR-FeundląGd«ki
10 miesięczny, czarny z białą spinką, jsst do sprze 
dania. — Bliższej wiadomości udzieli p » r t j  e r 
w p a ł a c u  S p i s k i m .  (2747-1-3)

irzew a owocowe

od wielu lat przez znakomitości lekarskie 
uznany i zalecany jako jedyny środek pod
czas ep idem ii p a n u ją c e j: ch o lery , 
ty fu su , o sp y , s zk a r la ty n y , z a r a ź l i
w e j ch oroby, oczyszczający powietrze z 
miazmatów szkodliwych w lokalnośeiach, 
również z najlepszym skutkiem używany 
w słabościach reumatycznych, kurczach żo
łądkowych, biegunkach i wymiotach, ra
nach ust, języka, wrzodów w gardle i na 
dziąsłach, zapaleniach gardła, migdałów 
i cuchnięcia z ust, oraz ranach wszelkiego 
rodzaju nawet zastarzałych, potłuczeniach 
i zgnieceniach członków, nareszcie uśmie
rzający ból zębów, fluksye, ból i rwanie 
w uszach, ból głowy i migreny, zjednał 
sobie powszechne uznanie i jest koniecznie 
potrzebny w każdem kółku rodzinnem dla 
szybkiej pomocy we wspomnionych sła

bościach.
Jeden flakon z opisem używania 

kosztuje 1 złr. 50 c. 
i jest p r a w d z iw y  do nabycia je d y n ie  
we fabryce we Lwowie, uł. Halicka L. 54, 

również w następujących składach: 
w fiirakowie g łów ny sk ład  

u p. W . Medyka.
Składy pojedyncze utrzymują pp. J. Janiga, 

Siedlecki, Sobierajski i Wiśniewski.
P. S. onieważ pojawia się Balsam Ve- 

toriniego naśladowany, zatem fałszywy, 
niedający najmniejszej pomocy, ale nawet 
szkodliioy; uprasza się więc prawdziwy 
Balsam Vetoriniego jedynie we fabryce 
lub w wyżej wymienionych składach ku
pować. (2628-1-3)

STAKSZEGO WETERYNARZA PICHLERA
now.) wynalezione

I V B y d f o
lecz r każdy zewnętrzu? defekt i neroi! skórną ti wszystkich z je t s ą t  domowych 
i wszelkie rpsueia i wady piękności koni wierzchowych i pociągowych za po
mocą prostego namydleni#, a iest. prawe tok tenis i*k zwykłe mydło do pra
nia. Wyleczenie w stem łej kulawizny tern r o z c l io d o w e m  m y d ł e m  hę- _ —----- ■ ■ --------
dzie kosztować 3  cen ty , całkowite zgubienie opojów. pipaków i n»r śli pachwinowych, tak znanych 
StAlbenie, zaledwó V10 emfa. My<H> rozchodowe swoją bonwsykładaą tanioicią _i syojem szoregolnm 
ęastosswsriem na wseystkie wad? koni i bydła ziedna sobie wzięteść tak w w'eltaebjak w małych 
g. spodar4wsch, — a z powodu że nie ulega rozkł«dowi. ie  szjb"o skutkuj®, z łatwością d*je s)Q ubtc, 
że posiada wielką aiłj skon centro Wań^eb środków leczniczych i że a yr.i zbyteomsmi wszelkie koszto
wne a nieprzyjemne smarowani*, m aściam i. prsykład snia p las tró w  i ostre wcierania, ossze sią to myafo 
szczegół niej niesbędusm w et dniach wojsk ;wycb, tw aw ystw  tramwajowych, trysportowych i omn,- 
buzowreh i w« w-zyutkich wie'-usyali stajniach. Kawałek mydła rozchodowego, itorr zmieści sig wy 
(rodnie w M ew m«* u kamizelki, wystarczy na anwłae w?iecwn5e 20 koni a kosttaje 60 cento w;, na 
50 k  ni 1 złr. 80 cnt. — Mydło t > ‘spTZ*daje się: w " L W O W IE  u p. a p t  55ygm. B u c k n e r a ,  w 
B?E8ZOWJB u p. 3. S c h a i t e r a  & Comp., w BIL KU u p. apt. Jana S t a n k a  i w«  
reaoai w&ajcb i wi©3Hfi®h fes-ivlla h YRfctrr/sfłów "■$ (r-iflic)i i wszq!?-ie so?s?ła Mię. (254:2-J-d

G łówny sk ład  n p . apt. J. Fiirst w i»radxe.

_ f  jm » j z wykształceniem szkolnem (z ukończonego
i r i l i l  niższego gimnazyum lab niższej szkoły rea - 
O S  ^ W " r l n e j ) ,  który włada dokładnie językiem pol

skim, a dostatecznie niemieckim, posiada 
piękne pismo i wykazać się może dobremi 
poleceniami — eelem objęc.a Posa£Y , n‘ 
celisty na wsi. — Roczna pensya 300 złr., 
mieszkanie i opał. — Oferty pod lit. / .  
D. 16 poste restante Kraków. (/ilD-z-o)

i n a  w y t ę p i e n i e  m y s x y  p o l n y c h ,
które w tym roku w nadzwyczajnej ilości 
nawiedziły pola i niszczą sasiewy zimowe, 
dostać można w  a p t e c e  „ p o d  G w ia -  

|x d a “  K o n s t a n t e g o  W ls x n ie w -  
s fe ie g o  w  m e a l to w le .  (2510-7-)

W ie ś  L lp i l c z k a  patgnt. bezpieczna brzjtwa.
w pobliżu miasteczka Bobowy, sta 
cyi kolei Tarnowsko-Lelucbowskiej 
położona, wedle wykazów katastr. 
148 mórg. ziemi ornej, 7 morg. łąk, 
22 morg. pastwisk i 37 morg. lasu 
obejmująca, jest z wolnej ręki każ
dego czasu do sprzedania. Kompe- 
tenci raczą zgłaszać się do 
Dra O lsz e w sk ie g o , ad
w okata w Mo wy ni Sączu,

(2672 2 8)

W y  r  o t o  y  / M % J g l l w l o w e
£ ____ n  nr-TTT) I 'SsgfiŁ I  JR. A WTWUT NRfirmy F. PEER « «ff|F & A. WINKLER

w  h n p ’e l a e b  « -> j» l» o le lte ii w  S t y r y i  ( S t e l e r m w h ) ,
Błogie i la są te  skntM, kfóre wywera pi byt w 1 -
ii® świe kowTm dla c i ł - r p j ą c j c l t  n*. p ł a c a  i p i t r s l ,  n?stQ- 

f f f  . - . . - i - p r . i s  n-t. i  ,  w v*iZ’!C również na l ie « -
K r w li t e  u s t r o j e ,  b l a d s c s t e o w e  a rzccefóloiej n e r w o -  
w e *  są każdemu dostatc-c nie cnanc i potwierdzone »e strony 

\ y  /  \,v*rty. Pr:e3 rew ea bsrdse racjonalny snosab udało s;§ nam,
w s s e l M e  w św e os?n;e zaw;rt« l e e n i e s e  | l e r w l a * t M  

zebrać w ten sposob, że tekowe mogą być użyta do codziennego użytku jako m y d l e ,  b a l;  
s a m , [>•*! I'lHMJ, w e d a  d o  m y c i a ,  s l e j c b ,  p o m a d y ,  m a ś c i  i t. p., j*k rownez 
d.. kompletnych ktraoyj w domu, h ą p i e l i  Is H h Io w j c Ij i w y c i ą g ó w  d o  w d y c h a 
n ia  z 'n i e z r ó w n a n y m  dottehezas p e w n y m  s l in t k l e m .  _

S k ł a d ,  gdzie nateży adresować wszelkie saaiówienia i zapytam*: w 'W ie d n tw , I . ,  
M a y s e d e r g a s s e  Ikr. 8 . — Obszeroe prospekt* d rmo. (2633 1 10)

JaliBSM S e laaassaa  S ó l  ż o ł ą d k o w a
wiwinwHmuiHtiinjHiiwłHHHiwć̂ymwwutiMieiwHaBjaaBmutUHiHUUłui

jabłonki od 2 do 4y2 metr. wysokie, od 
30 do 70 cent.,

jabłonki nowe, przy ziemi szczepione, n ffl;Qn rjio fid w ł
2 do 3 metr., od 30 do 50 cent., g p l l  f iO ly  1  pljOllSlWd 

gruszki od 3 do 4 metr. wysokie, nowe1 . . ,. -v —
gatunki, od 50 do 80 cent., 

gruszki karłowe 4-letnie 50 c., roczne 25 c., 
śliwki rengloty 1 %—4 m., od 50 do 70 c., 
brzoskwinie, nowe gatunki, 5-letnie, 1 złr 
Thuje nowe, od 40 do 80 cent., 
derenie po 45 cent. (2718-1-4)

G u m n i s k a  p. T a r n ó w .
Stanisław  K orsynek

S K g I n s a l z ;.

ni zczącjr szczęście niezliczonych rodzin, można a] 
w i e d z ą  lu b  b e z  w ie d a y  detyozącego ł&two 
daj-iCąsio kura? ją  s t a l e  usw ąć. M n ó s tw o  o -  
s ó b  j n i  w y l e c i o n y e b ,  Udtć się z zanfa-'iw 
wsrost do podpisanego. [2689 1-]
K e i n l i o l d  B e i z l a f f ,  fabrykant w H r e z a i s .

€ > p ii#  u m y c i a .
Przy goleniu trzeba przedewszyatkiem 

na to uważać, aby brodę najprzód dobrze 
namydlić, co można kilkakrotnie powtó
rzyć. Potem należy narzędziem, tczyma- 
nem u najdłuższego końca, krótko i szyb
ko po twarzy przeciągać, przysuwając o- 
strze prawie równolegle z twarzą.

T ym  nożem  m ożna s ię  ż  ła tw o śc ią  i  
bez żad n ego  n ieb ezp ieczeń stw a  w e  tvszel- 
k ich  k ieru nkach , zarów no praw ą ja k  lew ą  
rek ą  g o lić , p od czas go len ia  zaś usunąć  
m ydło z narzęd zia , płuKfijąe je  w  w odzić;

Po ukończonem goleniu trzekli Sztubę 
tak zwolnić, aby ostrze wydobyć; potem 
ostrze i całe narzędzie starannie się oczy
szcza, bez jego nadwerężeaia, i osadza je 
napowrót, ze stemplem na zewnątrz. ̂ O- 
strze musi być nieco na dół przyciśnięte, 
aby szrubę mniej więcej 11 grzbiecie przy- 
szrubować można; wtedy instrument jest 
do następnego golenia w porządku.

Dla naostrzenia ostrza trzeba ją  zwol
nić, jak wyżej powiedziano, i usadzić ją 
w próżne puzderko tak daleko jak tylko 
można. Puzderko to dodaje się do ostrza^ 

W yłą czn y  sk ła d  n a  G alicyę  te j 
b rzy tw y  u tr zy m u je  p . W. F e n z ,  

i h an del g a la n te ry jn y  w  K rakow ie. PRAWDZIWE j (2515-7-) ___ _
I Pigułki Morisona| i  A n i  M fltsilc&esW eftfilf K raska. S Anll.

D. R. Patent. KKPrivileg.
A i ł t i m ® i ? u l i o i i
Ghem. Fabr. G.Schallehn>WienX.Bez.

Na-fewjczsjny nigdy n i e  o h j h i B j ą s y  s isn te fe  
urzędowo wypróbi.waieg - D H /.e ener* A»*C» 
■ n e n U lc n  z ch«aiczu«) Pa bryki ł» . 8ch  a i l e h n s  
<? W i e d n i u  (n ie n x . p a t e n t  1 c . fe. p n y w l .  

| l « j h  c ągle je«  pośw»de(asy, nawet n  n » J n .  
I p o rczy w » zy ® h  w j p s d h a c h  g r z y b k a .  < ar- 
I dzo umiejętne z j.tawwuis tegoż ds? nottjch bndyn- 
I sów, p'0 gów, podkiadów itd. ood« cen o wzra ta. 

Dis, lodowni, browarów itd. jest a,ntimetaiion n t e -  
o c e n l o n r j  w a r to ś c i*  gdyż wielki® niecą a: u- 

I liczone drzewo jsst r * « c .y w i ś c i e  żabo pieezoue 
I przed gr ybkioui, tworze, .-.ie.u s:ę, jag,  but-teoLm  
I i zgnilizną (2178-7-10)

Ism iee ifea

R y f e y  m u r s h l e .
Przy obecnej porze chłodnej rozpoczęła się znów 

wysyłka ryb morsSdcli, polecam przeto: 
świeże wypaprosione łnps.cz®, miętusy, s t  kfisz:’, 

flundry (tak zssne ozory morskie)
skrzynka 5 kilo zlr. l -80

wędz. bydlinki tlu.te 
B flundry *
„ węgorze z Elby 

węgorze marynowane 
śledzie opiekane » »
lupaczc n •
homar w puszkach, 9 pu.zek po

piętrowa w  T a r 
n o w i e  na placu 

Kazimierza Nr. 139, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Wiadomość w drukarni p. W. 
Angelusa, w T a r n o w i e .  (2589-3-3)

Slotądl niezB*ówn®»is» w  d z ln ta n lu  na łatwy roztla-
szcicgólniej) trudnych do strawienia potraw, wogóle wts» t m w t e s s S e  S w a y iiis e z e n to  ferw ® , 

u a  © d a y w i» ® S ©  I  w x a n a e n f in n ie  Dlatego używaną jako środek dietetyczny d-»s
zazy dziennie i prz«z diuższy czas, skutkuje w uporczywych nawet cierpieniach, jak n le a t r & w -  

z»4kss»i© &isa®Ss* »»łsal»5«!ial® Je lit*  © a lo r a te o w , e l e s c p l e a  « 
hesn«»w «t<li»fim e w » s e l k i « 3 0  u a d x « J » *  B S a r o fn iy .  b l a d t e i K R s  ■ * * » * * * “
s u ,  ehvflonlexntt w yw naty »Ss<Sir»e, s»®s®y»dycxny b o i  głowy* wooo«I* »»* 
m i e ś *  równie też waE»atms"®»8el p a d a g r m *  a nawet w n o c h e i a e h .
f»aasy ssmw&syi w » d m l  a n i^ e w a ln e i u l  oddaje także wielkie usługi tak pr.;ed nzywimem 
tychże jak i w musie ich używania, jakoteż .po koraeyi wodnej.

Dostać można u fabrykanta, w>'W ÓwR®eyoiiol% *go o js te 'S »3>am w  p f a c S w a u )  
w o ® ł c  u apt. 15. S t o e S u n t u r o t  w H s e i s e w l e  u J .  B c h a l t j e r a  I w P r z e 
m y ś l a  u J ó s r f *  H s s i i e w s l i l e g o  apt. Cena pudełka 75 o. jMT* Rozsyła się najmniej dwa 
pudelka za zaliczką pocztową. ■“'P ®  <2bil

Pa ABTHAU9 I 0ULIH.
I n a jlep sze  xe (środków caysaczącyeli i  prso- 
I eBysEcaających k rew  w e  w sa e lk leh  słabo- 
I śclaeh  złego  przym iotu , nadto w aołKach,
I lisza ja ch , w yrzatach  skórnych  i  zepsuciu  

k rw i.
Skład główny w PARYŻU n p. A rthau d Mott- 

I Im  aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, 
w KRAKOWIE w aptece p. Trauczynsktego  
„pod Koroną11 w Rynku głów. — w CZERNIOW- 
CACH w aptece p. Golichowskiego, — we LWO- 
WIE w aptece p. K rzyżanow skiego. (1743-39-)

5

: I
baryłka 5

w 5
„ 5

v»
łosoś * 10
islandzka rulada z ryb 
rosjj ikie sardynki 
chrystyański® anczosj (400 sh .) 
ua.l. gruboziarn. kawior uralski

2'
2 
6 —
4'
2 60 
2-60 
4-15 
4-50 
2-40
1-85
2-40

baryłka ft 
-  5

5
4 k. netto 7’80 
2 „ » 4-50* » » » ” 2 ” * o._

» » » » » 1 » » 0 , .
Wszystko o p ł a t n i e  do każdej miejscowo su  

pocztowej w Austryi-Węgrzach. _ (2685)
Obs-erne cenniki i p zępisy gotowaria darmo. 
O t t e n s e n  p. Hambstrgieni. A. Ł. Mohr

W i e d e ó s ł i  h u r t o w i i y  

h a n d e l  d r z e w a
życzy sobie zawrzeć układ na znaczniejsze 
dostawy ciętego galicyjskiego materyału 
świerkowego, najlepiej wprost od produ
centów. — Oferty znacz. M. T. 1570 przyj
mują H a a sen ste in  & Vogler w W i e d n i u  

(2687 1 3)

pod L. 87 na Podwalu, w- najpięk
niejszej części miasta przy plantach 
położony, w którym łazienki parowe 
i wanienne się znajdują, jC S i  z a 
r a z  Z w o l n e j  r ę k i ,  z wyklu
czeniem pośrednictwa, d©  S | i r z e -

dania.
Bliższa wiadomość u właściciela 

na miejscu Nr. 1. (2385-5-)

[ K o p i i l a  n a fty ]
] w Ropicy ruskie j, w powiecie 
Gorlickim, należąca do małoletnich 
Gałkiewiczów— jest Z wolnej 
ręk i do sprzedania.

Bliższa wiadomość u opiekunów 
Dra M. Fedorowicza w R o p i e ,  po
czta Grybów, lub Henr. Klimontowi- 
cza w G o r l i c a c h .  (2638-3-3)

K S Q S B &  B U ń —
K I I  3  i i  O  S M O Ł O W I !
po!*corie prsea iłr itep h  lekarzy, uaywans j«S od 10 lat t  bardzo dobrym skutkiem * ■ * « ■  

TsKffeyi, H a lw sd y l, M w ą |ra ry i*  1
I 4„ <i. przeciw

n r n t e B  s t ó r a w »  w r a e l k l e g o  r ® d z ą j n
t a t f s l e i  w a x d ^ ts l .  e w y , _ .

ssczególnio] prsseciw świerzbowi, lisssjom chronio^njm i łupieżowym, strupowi, zebraniu tłuszozu, 
łupieżowi głowy i brody, piegom, plamom wątrobiau.fm, tak zyansmu miedzianemu nosowi (czer
woności nosal, odmrożeniom, poceniu nóg i praedw wszelkim wewnętrznym chorobom głowy 

dzieci. Prócz tego może być każdemu polecone jako środek do myci* czyszczący skórę.
€ « n s  M t K t o i  m o p i s e m  i t ż j e i n  3 5  e«

WUtremem  s a y i l t ®  zawiera _40yś agęggez. smołowca drewnianego, je»t
bardzo starannie prayrządżone i odróżnia sig sascznie od wszelkich innych mydał * -arowych
w handlu. ® ® l im  i i l S i l f e i t i .  c m t m l e ń  (2560 i-so )

t e w j M j  taiie
i t e i  nagrobkowe.
nowe kształty, trivale i gusto
wnie wykonane, fz podstawką, 
rączką lub kandelabrem, po ce
nie od złr. 1‘50 do 20 złr. za 
sztukę. Fabryka wyrobów me
talowych J o s .M i ih l l i a w s e *  
w W i e d n i u ,  Josefstadterstras- 
seNr. 75. (2198-9-10)

ZATWARDZENIU
I zapobiega się i leczy przez użycie

Piplek roślinnych CiUlAM.

Im Verlagedor Buchhaudluugv. H u b o r  it L a h a io  
u W i e n ,  I ., Herreagaese Kr. 6 ueu erschi«neu i 
V©BiiKji (feewfiltirtca) Hdllaytot-esa

11 uwi «-esc5iw^clit« Mftnwer.
Naturgemasse Di fit und ratipnelle^ (ruildfi) 

WaRerkur. Eia grfiudlishar Selbstarzt fiir jeden 
£r5inken obne jede Arznai mit heilondon und er- 
probten Naimheilmitteln. 3 v e r b e s s e r t e A u f l a -  
ge. P r e i s  ii. 2., s u i t  P o s t  tt. 2’10. (2451-8^

5 8 0  i t r .
zapłacę temu, który przy użyciu

E o t h e ^ o  w o d y  do u s t
jlaszeczka 40 ct. kiedykolwiek znów bólu 
zębów dostanie, lub któremu z ust cuchnąć 
będzie. Opakowanie 12 c. oddzielnie. Joh. 
Georg Kothe, Hoflieferant, Wien, II. Tabor- 
strasse 9, I  Stock. W T a r n o w i e  na skła
dzie u J. Streisenberga, na placu Kazim. W.
Odsprzedający dla Krakowa poszukiwani.

(2174 9 )

|l!Nowości dla mężczyzn!!
4 0  sztuk

zajmujących optycznych oi>raikśw  
czarodziejskich za zaliczką tylko 1 złr.

Bajeczne!!! Dokładnie regulowany, piękny 
dobrze idący plastycznie pozłacany zegarek 
z długim łańcuszkiem, z 2 letnim pisemnym kwi
tem poręczenia, że dobrze idzie. Sztuka za za
liczką tylko i  zl’r. (2531-2-)

Wrażenie!!! Na całe życie SJiepotrzeba 
zapa-l'ek! C. k. uprz. maszynki do zapalania; 
zgrabna zapalniczka kieszonkowa czarodziej'ska, 
zapala się sama za pociśnięciem u góry i jest

. Przepisywane przez lekarzy francuskich i — 
granicznych od lat 30-tu zawsze z więlkiem po- 

I wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro-
I ślin, niesprawuia rznięcia ani kolek i mogą sie i .-hj...-. ,t-- —r;2” —  ~ “j'

używać jako środek orzeźwiający, oczyszczająca dlatego niezbędną dla każdego gospodaretwa. do-
| krew lub sprawujący przeczyszczenie. Metody I mowego. Sztuka za zaliczną tyifco 50 cent.

 ----------’ ’ ! w™«r»A -o I iJeszcze tego nie liyto! Kompletny

nafoży żądać w aptekach wyraźnie 
m y d ło

86H»®f©W?a JĆ-
-•’-■iA

zważać na zielone o g » * S Ł e w a a łe  
i tetaj odbity x n t t b  

e e b r o n n y .

Jodyny zastępca dla. kraju i zagranicy: Aptekarz: © .  IM cfil w
Główny skład w Kb**ImmwI® u  aptekarzy pp- *• Stookmara, W. Redyk*, A. Dyhkiego; we 
liW o n rS e  u P. Mikolascha; t . i ża do nabysi* w apt. B JaknbowiMego w S o w y m  S ą c a n *  
F. Buczka w R o lb u H s e w y *  Nahlika w p r z e m j l l n ,  Kalinowskiego w B s e m o w t o *  
BlmnenthaU w ^ yw r«n *  Ranks, Tcnasyna w i® i we wszystkich miastach w Galieyi

u” auu sr —J------------   J
użycia w polskim jeżyku. Wymagać należy, aby ] 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 

łożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ 
li pigułce znajdował się napis C a n r n in .
W Paryżu w* aptece Pa Dehaut, rue Faub. St.

I Denis 147. 1726 39
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau 

I czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
I w aptece p. Z. Ruckera i u p Kaliksta Krzyżanow- 
1 skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- 
I cza, — w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 

zosa, — w Czerniowcaoh w aptece p. Golichow- 
I skiego. _______________________

garnitur do palenia, składający się z wiel
kiej prawdziwej piankowej fajki z okuciem ze 
srebra chińskiego i długą badeńską wiśniówką, 
3 rzeźbionych cygarniczek piankowych z figur, 
mitolog., 10 książeczek najcieńszych papierków 
cygaretowych i 10 sztuk cygarniczek. Cały gar- 

Initur za zaliczką tylko 1 zlr. 50 cent.
Erster Wiener

t a s i i t a s  -  B e s o h U t
  Wien II. Circusgasse 31.

Czcionkami Drukarni „CZASU4*.
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński,


